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Wychodzi codziennie o godzinie 4 po 
południu z wyjątkiem niedziel i dni 
świątecznych. 
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x Bełgii i Szwajcari . | | . lpo Tatr. 
E |. Włoch, Tmcji i kwięt. Naddu. | pak 
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Numer pojedynczy kosztnie 10 centów. 


We Lwowie, Sobota dnia 17. Listopada 1877. 


Ci szanowni abonenci, 


kończy się prenumerata z dniem 15. | 


listopada, zechcą uprzejmie przesłać 


przypadającą dalszą prenumeratę do, 


końca grudnia w kwocie 3 zir. 


Lwów d. 16. listopada. 


Z Warszawy d. 11. piszą do Dziennika Poenań- 
skiego: „Od dni kilku uparcie miasto nasze prze- 
biegają pogłoski o ukladaniu w głównej kwate- 
rze zasaduiczych punktów konstytucji, którą ja- 
koby bezzwłocznie przy wjeździe tryumfalnym do 
Petersburga po nkończeniu wojny tureckiej ma 
ogłosić narodowi swemu car Aleksander. Jako 
poparcie tej wieści cytują powołanie do głównej 
kwatery senatora Romualda Hubego, przez dłu- 
gie lata czynnege W komisji kodyfikacyjnej w 
Petersburgu, której dziełem między 1innemi jest 
silnie przez naszych prawników krytykowany ko- 
deks kryminalny z r. 1866 dla earstwa, od roku 
i u nas także obowiązujący. Hube, który stare 
swe lata postanowił przepędzić w spokoju w do- 
brach swych w Królestwie, jak mówią, wyma- 
wiał się długo od udziału w układzie punktów 
konstytucji dla Moskwy, lecz obecnie, osobistym 
listem cara zniewolony, udał się do głównej kwa- 
tery. Nie mając bliższych stosunków z mniema- 
nymi prawodawcami Moskwy, nie biorę na sie- 
bie odpowiedzialności za prawdę — powtarzam 
wam wieści, które w ubiegłym tygodniu kurso- 
wały tu uparcie. 

Od czasów wywiezienia w czasie powstania 
arcybiskupa warszawskiego ks. Felińskiego w 
głąb carstwa (o którym, nawiasem mówiąc, opo- 
wiadają tu, że na czynione mu przez rząd pro- 
pozycje, aby powrócił na swą arcybiskupią sto- 
licę — miał odrzec: Że dopóty z wygnania nie 
powróci, dopóki choćby jeden ksiądz katolicki 
przez rząd na wygnaniu przytrzymywany będzie) 
— administratorem tutejszej dyecezji wyznaczony 
był przez rząd ks. Zwoleński, kanonik najgor- 
szej polityćżnej reputacji, i administrację tę 
przez lat 14 blisko sprawował, Godny ten rzą- 
du, któremu służył, prałat zmarł przed 6 ty- 
godniami — a kapituła bezzwłocznie wybrała 
za pozwoleniem rządu nowego administratora w 
osobie kanonika ks. Sotkiewicza, redaktora pi- 
sma Przegląd katolicki, a obecnie nadeszła z Pe- 
tersburga wiadomość, że rząd go zatwierdził. Na 
miejsce więc nieszczególnego kapłana będziemy 
mieli aż do powrotu naszego arcypasterza admi- 
nistratorem  dyecezji jednego z godniejszych i 
światlejszych kanoników katedralnych.* 


Po długim namyśle Czas nareszcie uradził, 
że podać należy mowy posłów polskich w sejmie 
praskim, Łyskowskiego i Kantaka z d. 8. bm., 
ale tak preparowane, aby się nie zgorszyiy nie- 
mi niewinne delfiny stańczykowskie, i aby się 
okazało, że jak Bóg Bogiem, p. Kantak właści- 
wie tylko na to głos zabrał, aby przeciw „spi- 
skom* wystąpić, i aby pochwalić tych urzędni- 
ków pruskich, którzy Polaków „przyzwoicie“ 
prześladują. Okrojono i przykrojono te mowy w 
ostatnim numerze Czasu tak, iż z poważnego i 
niemiłego Prusom kontusza polskiego, zrobił się 
fraczek, w którym nawet na 30-letniej uczcie 
wypadku 29-letniego wcale przyzwoicie wystą- 
pić było można. 

O strusie, strusie ! 


O dalszych walkach delegacji polskiej w 
sejmie pruskim donoszą z Berlina d. 12. bm.: 
„Dziś przy etacie ministerstwa sprawiedli- 


Listy do przyjaciela 
o wystawie lwowskiej. 
przez 


Agatona Gillera. 


XXXV. 
Wspomniałem już o tem, że zasługę księ- 
garza należy mierzyć liczbą i wartością 
przez niego wydanych. W ogóle bierąc księgarze 


U 


wości, przy tytule „Prokuratorów,“ zabrał głos 


którym |ks. dr Jażdżewski i przedstawił dowolność 


prokuratoryj względem księży, pełniących obo 
wiązki kapłańskie w osieroconych parafiach, i 
przytoczył dwa wypadki, 

Jeden, ź nadgranicznej wioski powiatu trze- 
bniekiego, gdzie chora kobieta na łożu śŚmiertel- 
nem przywołała księdza z przyległej parafii; 
ksiądz, który tej posługi nie odmówił, został za- 
skarzonym i skazanym. Drugi wypadek tyczy 
się Samego mowcy, który do przyległej parafii w 
dzień odpustu na jej Życzenie przybył i nabo- 
żeństwo odprawił. Opowiada, że i on został o- 
Skarzonym, i że z skargą przeciwko prokurato- 
wi udał się do ministra. Przytoczył dalej odpo- 
wiedź nadprokuratorji poznańskiej na to swoje 
zażalenie. Nadprokuratorja oświadcza postępowa- 
nie prokuratora za słuszne, ale w tym pojedyń- 
czym wypadku użnaje mowcę za niewinnego, bo 
pełnił w nieświadomości prawa. Mowca zape- 
wnia, że przy danej sposobności tak samo nie 
odmówi przyległym osieroconym paraliom usług 
jako kapłan, i zapytuje, czy i wtedy poczyta mu 
się to za nieświadomość prawa ? Uwagą tą chce 
mowca podnieść, że za to, co jemu uchodziło do 
tąd dla tego iż się prawnie bronić może, wielu 
mniej obeznanych 7 prawem księży cierpi kary 
pieniężne i więzienie. Mowca przeciwnie okazuje 
nadzwyczajną biegłość w prawie i wykazuje nie- 
słuszność postępowania prokuratorów, krzywdze- 
nie uczuć i praw katolików, postępowanie rządu 
nazywa właściwem nazwiskiem a zarazem do 
wodzi, jak jest niepolitycznem. 

Izba z wielką uwagą słuchała z godnością 
i obiektywnie powiedzianej mowy, która miała 
tę wielką zasługę, że na faktach się opierała. 
Takich faktów u nas wiele; lecz któżby wszyst- 
kie mógl w Izbie opowiedzieć! 

Ministerjalny komisarz, w nieobecności mi- 
nistra Leonharda, odpowiedział, że w pierwszym 
wypadku zasięgnie jeszcze wiadomości, ale Że 
uważa postępowanie trzebnickiej prokuratorji i 
wrocławskiej nadprokuratorji za słuszne. 

Po przemówieniu dr. Franca zabrał znowu 
głos poseł ks. Jażdżewski w tym sensie, że je- 
żeli słuszność ma nadprokurator wrocławski, w 
takim razie bezprawne są wszystkie edykta mi 
nistra Falka, dozwalające zastępstwa w niektó- 
rych wypadkach. Dowodzi nadto landrechtem, 
że tylko prawo kanoniczne oznacza granicę, w 
jakiej wolno kapłanowi czynności swoje spełniać; 
kanoniczne prawo zaś nietylko dozwala, ale na- 
kazuje w podobnych wypadkach, jak przytoczony 
(z Trzebieka), nieść pomoc kapłańską potrzebu- 
jącym jej na Śmiertelnem łożu.* 


Korespondent delegacyjny Czasu tłumaczy 
powody, - dla których delegacja nasza w Radzie 
państwa uchwaliła głosować za projektowaną 
nstawą bankową i w jej imieniu zabierze głos 
p. Dunajewski w Izbie. Wszelako skoro delega- 
cja nie myśli robić rządowi opozycji, aby podko- 
pać gabinet obecny, samo przez się wynika, iż 
musi głosować za ustawą bankową w ogóle. 
Rozchodzi się tylko o to pytanie, czy delegacja 
poprze projekt pierwotny, rządowy, czy komi- 
syjny. Ze wspomnianego wywodu wynika, że 
poprze projekt rządowy, za którym są i Węgrzy 
(co do kwestji mianowania wicepubernatorów 
banku i co do liczby członków Rady jeneralnej 
banku). Dalej pytanie, jak się zapatruje delega- 
cja na kwestję długu bankowego, którą komisja 
samowolnie załatwić proponuje z pogwałceniem 
prawa Węgrów. Tego pytania korespondent de- 
legacyjny nie dotyka na razie, i dopiero później 
wskaże sposób, w jaki zapewne załatwionem zo- 
stanie. 

Najważniejszem jest pytanie, czy popierając 
w ogóle projekt ustawy bankowej, zechce i po- 
szezególne jej punkta popierać, Otóż korespou- 


„Bibliotekę dla ludu polskiego* i p. A. Barte- 
szewicza, właściciela „Księgarni Polskiej“ wy- 
dającego we Lwowie „Biblioteke Mrówki“. Oba 


te wydawnictwa mają na celu spopularyzowanie 
arcydzieł literatury polskiej i rozszerzenie po- 
między ubogą naszą ludnością wielkich idei i 
zdrowych zasad, jakie zawierają te arcydzieła. 
Cel to prawdziwie szlachetny i obywatelski. 
Arcydzieła nasze zawarte w książkach drogo 
sprzedawanych, były nie przystępne dla ludu 
wiejskiego i miejskiego, — przedrukowane w 
książeczkach, z których każda kosztuje kilka- 
naście a co najwięcej kilkadziesiąt centów, mogą 


dzieł być nabywane przez najuboższych. Jakoż roz- 


chodzą się one powoli po warstatach miejskich 


polscy nie są skorzy do wydawnictw, nie lubią a nawet w niektórych okolicach więcej już oświe- 


ryzykować i wtedy tylko chętnie wydają dzieł 
gdy pewnie liczyć mogą na zysk bardzo zna- 
czny. Niechęć swoją do wydawnictw tłumaczą 
małą rsknpnością dzieł polskich. Jakoż przyznać 
trzeba, Że wstręt do czytania i do kupowania 
książek jest bardzo znaczny w galicyjskiem, 
zwłaszcza i wielkopolskiem społeczeństwie — i że 
skatkiem tego, niechęć księgarzy do podejmo- 
wania wydawnictw jest w części usprawiedli- 
wioną. Gdyby jednak księgarze nasi postarali 
się o to, ażeby książki były tańsze a z drugiej 
„Strony gdyby urządzili na wielką skalę kolpor- 


terstwo, przyzwyczailiby powoli publiczność do} 


kupowania i do czytania książek i oddaliby wiel- 
kie usługi oświacie narodowej. Przedmiot który 
tu poruszyłem jest niezmiernie ważny. Zwra- 


I 
E 


cam Ba niego twoją uwagę, wyczerpać go bo- | 


wiem niemogę dla braku miejsca w mojem spra 
wozdaniu, które ma tylko na celu poruszanie i 
potrącanie myśli w kierunku pożytecznym dla 
dobra publicznego. 

Wydawnictwo tanich dzieł powinnoby być 
zorganizowanem u nas na wielką skalę, nie bo- 
wiem w równym stopniu nie zachęca do kupo- 
wania i do czytania jak niska cena książek. 
Takich wydawnictw podejmowanych przez zor- 
ganizowane a rozporządzające znacznymi kapi- 
tałami towarzystwa niema niestety pomiędzy 
nami. Robione kilka razy próby nie udały się 
z powodu braku wytrwałości i nie praktycznego 
prowadzenia przdsiębjorstwa. 
gły dowodzą pomiędzy jnnemi wydawnictwa ta- 
nich książek podjęte na mniejszą skalę przez 
niektórych księgarzy. 

Dwóch księgarzy mam tu na myśli, pana 
Władysława Mickiewicza, wydającego w Paryżu 


e udać Się mo. społecznych, 


a,  conych, i po chatach wiejskich, i wprowadzają 


pomiędzy lud polski narodową świadomość praw, 
obowiązków i przeznaczeń Polski. 


„Biblioteka dla ludu polskiego“ zawiera le- 
piej dobrane w tym kierunku dzieła niż „Biblio- 
teka Mrówki“, lecz i ta ostatnia z wyjątkiem 
kilku mniejszej wartości, przedrukowała utwory 
w całem znaczeniu tego słowa znakomite. Wy- 
dawnictwo „Biblioteki Mrówki“ uznajemy za naj- 
większą zasługę Księgarni Polskiej wa Lwowie, 


|która znaczny poczet dzieł swoich nakładowych 


przedstawiła na wystawie. Komisja sędziów przy- 
znała jej za wydawnietwo zasłużoną nagrodę. 


Oprócz „Biblioteki Mrówki“, liczącej już 
przeszło pięćdziesiąt tomików, wymienić uależy 
piękne dzieło Mateusza Gralewskiego „Kaukaz“ 
i „Dzieje powszechne Szlossera*, tłumaczone przez 
panów Bronisława Komorowskiego, Józefa Tre- 
tiaka i Bolesława Limanowskiego, wydawane 
także przez Księgarnię Polską. Poważne to dzie- 
ło bliskiem jest już nkończenia, obejmie zaś dwa- 
dzieścia kilka tomów. Księgarnia Polska ogłasza 
konkursa na komedyjki dla dzieci, sztuki zaś pre. 
mjowane drukuje w „Bibliotece dziecinnych ama- 
torskich teatrów“; wydaje pismo literackie Ty- 
dzień; przez czas zaś wystawy wydawała swoim 
nakładem Gazetę Wystawową. Ruchliwość i przed- 
siębiorczość właściciela tej księgarni wyraża się 
jeszcze w wydawnictwie dzieł przyrodniczych i 
1 tłumaczonych z obcych języków, po- 
między któremi wyszły dzieła Darwina i „Bota- 
nika Billa". Z dzieł beletrystycznych wymieniam 
jako ważniejsze utwory dramatyczne Bronisława 
Komorowskiego, Sabowskiego powieści i Pługa 
poemata. Zważywezy, że czas -oč otwarcia'tej 
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dent delegacyjny zapewnia, że delegacja polska 
przy rozprawach szczegółowych będzie się sta- 
rała wprowadzić niektóre zmiany w statucie 
bankowym, aby bank uczynić użyteczniejszym niż 
dotychczas dla krajów rolniczych w ogóle, x w 
szczególności dla Galicji; i dodaje : 

„Najważniejszem z takich ulepszeń byłoby 
zamieszczenie w statucie rozporządzeń, na mocy 
których bank byłby upoważniony i obowiązany 
dawać pożyczki na zastaw płodów suro- 
wych (jako to zboża, wełny) i towarów, skła- 
danych w jego magazynach. Drugą ważną po- 
prawką byłaby lepsza organizacja filij banko- 
wych, a trzecią założenie większej ich liczby, 
którą to liczbę projekt ustawy tylko o pięć w 
krajach przedlitawskich powiększyć poleca. Przy 
obradach w kole poselskiem polskiem 11. t. m. 
nad projektem ustawy bankowej, przedstawiali 
pp. Dunajewski, Mendelsburg i Skrzyński po- 
trzebę lepszej organizacji filij bankowych i po- 
mnożenia ich liczby; p. Chrzanowski przedstawiał, 
iż daleko korzystniejszą instytucją stałby się 
bank dla naszego kraju i dla wszystkich kra- 
jów monarchii, gdyby dawał pożyczki na płody i 
towary w składach jego złożone, jak to czynił 
Bank królestwa Polskiego, w którym do tych 
czynności była oddzielua sekcja; znaglilby bank 
przez to inne instytucje kredytowe do dawania 
tych pożyczek na muiejszy procent na zasta- 
wione płody i towary. Koło poselskie polskie u- 
chwaliwszy głosować w ogóle za projektowauą 
ustawą, ma dalej obradować nad poprawkami, 
jakie należy wnieść przy rozprawach szczegó- 
łowych.* 

Spodziewamy się, Że delegacja zniosła się 
w tej arcyważnej sprawie z krajowemi sferami 
ziemiańskiemi, handlowemi i finansowemi; a zre- 
sztą nietylko w dziennikach krajowych i w roz- 
prawach sejmu naszego, ale i w dziennikach wie- 
deńskich obfite mogła znaleźć materjały w tym 
względzie. 

Z dwóch ostatnich posiedzeń przedlitawskiej 
lzby posłów z d. 13. i 14. bm, prócz tego co- 
śmy w telegramach i na tem miejscu już donieśli, 
mało co mamy dodać. Urzęduicy i służba kancela- 
rji gr. kat, konsystorza we Iiwowie wnieśli pe- 
tycję, aby już w budżecie na r. 1878 uwzględnio- 
no orzeczenie trybunału państwowego, przyzną- 
jące im prawo do dodatków aktywalnych. Kilka 
gmin z paer znowu Wniosło petycje, aby na 
kupieckiej banderze austro-węgierskiej umieszczo- 
no także barwy słowiańskie, tj. kroackie. 

Komisja przedlitawskiej Izby posłów do pro- 
jektu p. Rosera (o ograniczenie szynków wód: 
czanych) odbyła d. 13. bm, drugie posiedzenie, 
na które przybyli -zaproszeni przez nią radcy mi- 
nisterjałni Helm i Baumgartner, i rzeczoznawca 
HR: Laudsteiner, członek wiedeńskiej Rady miej. 
skiej. 

Wnioskodawca ponowuie przedstawił skutki 
zbytniego używania wódki pod względem zdro- 
wotnym i moralnym, dalej, jak znaczną ilość 
chorych po szpitalach dla obłąkanych i innych 
daje wódka, jak niszczy pożycie rodzinne i jak 
ten nałóg spekulanci wyzyskują. 

Rzeczoznawca Landsteiner wywodził, że nie- 
zmierne namnożenie się szynków wódezanych we 
Wiedniu spowodowało Radę wiejską do zajmo- 
wania się sposobami zapobiegania temu lichu. 

Radca Helm wykazywał, że nie może tu 
chodzić o wydanie nowych przepisów, ale tylko 
o to, aby przepisy ustaw już istniejących, mia- 
nowicie ustawy przemysłowej, były rzeczywiście 
wykonywane, i dodaje, że gdyby to nastąpiło, 
przeważna część proponowanych przez wniosko- 
dawcę środków byłaby spełnioną. 

Większość komisji przychyliła się do wy- 
wodów p. Helma. a gdy p. Landsteiner dodał, 
Że wiedeńska Rada miejska ma w tej sprawie 


iż 


księgarni jest niedalekim, przyznać mnsimy, 
spełnia ona dobrze swój obowiązek. 

Księgarnia Władysława Bełzy istnieje od 21. 
stycznia 1876 r. Czas to niedługi, a jednak ju 
kilkanaście dzieł wydała swoim nakładem. Po- 
między niemi są „Ateny“ Wojciecha hr. Dziedu- 
szyckiego, piękne dzieło, którego obszerną i do- 
kładną ocenę, napisaną przez p. W.T. zamieścił 
Ruch literacki; Wspomnienie z 1831 r. przez E. 
Berzewiczego; Poezje Marji Bartus; Posłannicy 
Stefana Buszczyńskiego; Mignon Wandycza; Pie- 
śni mistycznej miłości, przełożone przez Lucjana 
Siemieńskiego i inne. Nakładem tejże ksiągarni 
wychodzi co dni dziesięć Towarzysz pilnych dzicci, 
czasopismo dla młodocianego wieku; — jak na po- 
czątek ma się więc już czem księgarnia Bełzy 
zalecić. Ta ochoczość, z jaką bierze się do wy- 
dawnietwa, dobrze wróży na przyszłość. 

Księgarnia F. H. Richtera we Lwowie wzię- 
ła także udział w wystawie. Pomiędzy książka- 
mi jakie swoim nakładem wydała, widzieliśmy 
kilka roczników „Strzechy* czasopisma z ilu- 
stracjami. które od lat kilku przestało wycho- 
dzić; kilkanaście tomów „Biblioteki Narodowej*, 
„Bibliołekę historycznych romanów polskich“, 
wydawaną wspólnie z A. J. O. Rogoszem i inne 
książki. Najpiękniejszem wydawnictwem księgar- 
ni F. H. Richtera jest zbiorowe wydanie „Dzieł 
Wincentego Pola.“ 

Księgarnia Seyfaxtha i Czajkowskiego wy- 
daia dobrą „Geografię powszechuą* napisaną 
przez Bolesława Baranowskiego i Ludwika Dzie- 
dzickiego i kilka jeszcze innych dzieł szkolnych, 
prawniczych i belestrycznych. Księgarnia Mili- 
kowskiego nie wzięła udziału w wystawie, gdyż 
o ile mi wiadomo, nie zajmuje się wydawnictwem 
książek. 

Z księgarzy warszawskich wystąpił Gebeth- 
ner i Woli z licznemi nakładowemi dziełami. 
Jest to najczynniejszy księgarz warszawski, naj- 
więcej też dzieł wydaje. Pomiędzy dziełami jego 
znajduje się niemało wielkiej wartości utworów. 
Wspomnę tu choć jedno, to jest „Ryciny pol- 
skich i obcych rytowników XVII i XVIII wieków 
odtworzone z oryginałów przez Józefa Łoskiego. 
Historyczne romanse J. Í. Kraszewskiego, wy- 
chodzą także tej firmy nakładem. Gebethner i 
Wolf założył drugą księgarnię w Krakowie. któ- 
ra zoztaje pod zarządem zasłużonego w literatu- 
rze L W. Anczyca. Na wystawie naszej, firmę 


tę również jak firmę J. Ungra z Warszawy, re-|kami z Anglią. 


presertówał Gubrykowicz P r Senthit: 
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ktols XV PL. 
Przed snig i ogłoszenia 
we LWOWIE bióro admi 
Narodowej* Plac Halicki w pałacu W. 
Ułanicekich. Ogłoszenia w PARYŻU przyj- 
muje wyłącznie dla „Gazety Nar." ajencja paa 
Adama, Correfour de la Croix, Rouge 2. pronume- 
ratę zaś p. pułkownik Raczkowski, Fauboag, Pol- 
sonniere 38. W WIEDNIU pp. Hasososiein et V vglez 
nr. 10 Wallfischgnase, A. Oppelik Stadt, Stubenbastał 
2. Rotter et Cm. I. Kiemergasve 13 i G. L. Daobe ać 
Cm. 1, Maximilianstrasse 8. W FRANKFURCIE: nad 
Monem w Hamburgu pp. Haasensteis ət Voglar. 
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 centów 
od miejsca »bjętości jednego Wiersza drobnym dru 
kiem. Listy roklamacyjne nieopisczętnoware ule 
ulegają frankowaniu. Manaskrypta drobne nie 
zwracuja się, lecz bywają niszozone. 
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niezadługo wnieść petycję do Izby posłów, odro-; w odtyleówki Snydera, w szable i w długie szty- 


czono posiedzenia komisji aż do 


petycji. 


Węgierska Izbi posłów przyjęła d. 14. bm. 
projekt ustawy gorzelanej w trzeciem czytaniu 
(w brzmieniu znacznie różnem od tego, w ja- 
kiem ją przyjęła komisja ugodowa  przedlitaw- 
skiej Izby posłów, a mianowicie uwzględniają- 
cem poniekąd Życzenia gorzelń rolniczych). Po- 
czem przyjęto rezolucję p. Somssicha: „Upra 
szać Izbę panów, aby przystąpiła do uchwały 
Izby posłów, że projekta ugodowe należy przed- 
łożyć koronie do sankcji wszystkie razem i do- 
piero po przedyskutowaniu ich w parlamencie 
przedlitawskim. * 

Komisje węgierskiej Izby posłów komunika- 
cyjna i budżetowa już przedłożyły sprawozdanie 
swoje względem projektu ustawy o kolejach Po- 
granicza. Kroaccy członkowie węgierskiej Izby 
posłów uchwalili na zebraniu z d. 14. b. m. 
złożyć mandaty swoje na wypadek, gdyby przy- 
jęty został $. 9. tego projektu, stanowiący, Że 
koleje te mają być wybudowane funduszami Po- 
granieza, i przejść potem na własność państwa 
Węgierskiego. 


Z teatru wojny. 


Azjatycki teatr wojny. 


Powstanie w Daghestanie przybiera coraz 
większe rozmiary. W ostatnich czasach w. ks. 
Michał musiał część swoich wojsk wysłać z pod 
Karsu do Kachetji na wzmocnienie oddziału Me- 
likowa, ze wszech stron zagrożonego przez po- 
wstańców. 

Na całej przestrzeni od góry Kazbek aż do 
Kaspijskiego morza codziennie toczą się zawzię- 
te walki, a liczba powstańców, znakomicie u- 
zbrojonych i zorganizowanych jak regularne woj- 
sko, wynosi podobno przeszło 18 tysięcy. O sza- 
lonej odwadze powstańców świadczą takie walki 
jak te, co się d. 17. i 23. października toczyły 
w Daghestanie. 

Na rozkaz jenerała Melikowa, pułkownik ks. 
Nakaszydze wyruszył pospiesznie do aułu Kuti- 
szi, gdzie 3.600 powstańców urządziło rodzaj u- 
fortyfikowanego obozu i ziamiąd napadali na 
bezbronne moskiewskie wioski, a grozili stolicy 
prowincji. Nakaszydze miał pod sobą 1.800 żoł- 
nierzy, 400 koni i 8 dział, W nocy z d. 16. na 
17. października Moskale stanęli o pół mili od 
obozu powstańców, i na drugi dzień ze wscho- 
dem słońca zaczęli atak. Walka trwała pięć go- 
dzin. Powstańcy, pod kierownictwem zbiegów 
moskiewskich muzułmańskiego wyznania, okazali 
nadzwyczajną odwagę i do wieczora nie ustąpili 
ani jednej piędzi ziemi. Dopiero gdy noc zapa- 
dła, cofnęli się w góry, nienapastowani przez Mo- 
skali; straty powstańców nie są znane, bo 
swych rannych i zabitych zabrali z sobą; straty 
zaś moskiewskie wynoszą do 200 zabitych i ran- 
nych. 

Dnia 28. października starszy porucznik Ti- 
chonow zaatakował oddział powstańczy niedaleko 
Cermalalskiej przepaści. Tichonow miał 4 bata- 
liony, które od razu poprowadził do ataku na 
nieprzyjacielską pozycję, obsadzoną przez 4.000 
powstańców. Pomimo jednak gwałtownego ognia 
moskiewskiej artyłerji i kilka razy powtórzonego 
ataku na bagnety, Dagestańczycy mężnie trzy- 
mali się na swojej pozycji. W ciągu 9cio-godzin- 
nej bitwy poległo Moskalom 170 Żołnierzy i 3 
oficerów ; wówczas Moskale się cofnęli, nie od- 
niosłszy żadnego rezultatu. 

W ostatnich czasach powstanie rozszerzyło 


nadejścia tej jlety. Wszystko każe przypuszczać, że powstanie 


przybiera charakter walki religijnej, miurydy- 
zmu, który Moskale po 50cio-letniej walce zale- 
dwie zdołali w 1864 roku pokonać. Mołłowie w 
meczetach odprawiają nabożeństwa za powodze- 
nie oręża prawowiernych. Duchowni różnych sto- 
pni zgromadzają naród w miejscach świętych z 
powodu tradycyj, jakie o nich naród przechowu- 
je, i wognistych przemowach zachęcają do wal- 
ki. „Idźcie walczyć — wołają — Bóg tak chce, 
szerjat (to samo co u chrześcian ewangelia) musi 
zwyciężyć !* 


O małoznaczących wypadkach w Armenii, 
czytelnicy znajdą wiadomości w rubryce tele- 
gramów. 


Naddunajski teatr wojny. 


Dzisiaj nie ma Żadnych nowiu z teatru woj- 
ny. Moskale w urzędowych swych raportach, wy- 
syłanych z Bogotu, jakoś nie chcą poprzeć po- 
głosek, rozpuszczanych z Bukaresztu o tych rze- 
komo Świetnych zwycięztwach Skobielewa dokoła 
Zielonego pagórka. A to milczenie Moskali npra- 
wnia nas ciągle do twierdzenia, iż wszystkie te 
wieści rumuńskie nie zasługują na wiarę, -i że 
Skobielew prawdopodobnie porządnie pobity zo- 
stał. 

Ciekawą wiadomość, podaną pierwotnie przes 
Daily News, potwierdzają teraz i inne źródła 
moskalofilskie. Za pomocą lunet mieli Moskale, 
patrząc z Poradimu i Bogotu, rzeczywiście wy- 
kryć, iż na błoniach Plewny pasło się w tych 
dniach 5—6.000 wołów. Licząc, że z wołu bę- 
dzie 5 cetnarów mięsa, to Osman basza ma je- 
szcze 3 miliony funtów mięsa wołowego, nie li- 
cząc owiec, koni, drobiu itd. 

Przypuszczając, że dziennie Żołnierz turecki 
konsumuje funt mięsa, w takim razie Osman, 
który ma podobno 50.000 żołnierzy, ma mięsa 
wołowego na całe dwa miesiące. To też kore- 
spondent Daiły Newa powiada, iż Moskale przy- 
szli obecnie do przekonania, że głód dopiero za 
trzy miesiące da się uczuć w Plewnie. A prze- 
cież tymczasem Mehemet Ali zdoła sformować 
swą armię w Orhanie i przyjdzie Osmanowi z 
odsieczą. 

Odkrycie to miało wielkie niezadowolnienie, 
niepokój graniczący niemal z rozpaczą wywołać 
w obozach moskiewskich. Nakazano też wiado- 
mość o tych wołach trzymać w ogromnej taje- 
mnicy przed żołnierzami. Ale nim nakaz wy- 
Szedł, już wieść lotem błyskawicy rozbiegła się 
po wszystkich pułkach i wszędzie Żołnierzom 
odebrała resztki otuchy. 


W Augeburgskiej Gazecie czytamy następu- 

jącą korespondencję z Turn-Magarelli: 
„Turn-Magurelli d. 2. listopada. 

Turcy cofający się z Dolnego Dubnika mieli 
tylko jedną linię odwrotową, tj. ku  Plewnie. 
Droga ta jest 10 kilometrów długa i panują nad 
nią moskiewsko-rumuńskie baterje. Mimo tego 
Turcy bez przeszkody cofnęli się tą drogą i po- 
łączyli się z Osmanem baszą, 

Dowodzi to jak niedostateczną jest służba 
forpocztowa u Moskali i jak w obecnej wojnie 
Moskale nie są nigdy w stanie obmyśleć Żadnej 
porządnej kombinacji strategicznej. Forpocztowa 
ich służba jest w zupełnem zaniedbaniu, pomi- 
mo, że za jej jedynie pomocą można zbierać da- 
ty, potrzebne do wykonywania w stosownym cza- 
sie odpowiednich operacyj, i że tylko wtedy, 
gdy się ma te daty, można z pewnem prawdo: 
podobieństwem obliczyć jaki będzie skutek ope- 
racyj wojennych. Ciemna noc zachęcała wpraw- 


się na okrąg Samurski; liczba walczących wzra: | dzie wojska do spoczynku, ale nie należało na to 


sta w sposób przerażający; wszyscy są uzbrojeni 


J. Unger wystawca „Tygodnika ilustrowa- 
nego* pisma dobrze redagowauego przez Ludwi- 
ka Jenike, jak na wiedeńskiej, filadelfijskiej tak 


żļi na naszej wystawie świetnie przedstawił wy-; 


roby ze swojej drzeworytni. Tej firmie zawdzię- 
czamy ulepszenie drzeworytnietwa polskiego. Pó- 
źniej S. Lewental wydawca „Kłosów* założył 
drugą drzeworytnię w Warszawie, która szybko 
zrównała się w piękności swoich wyrobów z drze- 
worytnią Ungra. Współzawodniectwo pomiędzy 
niemi wywołało ciągłe doskonalenie się i postęp 
naszego drzeworytnictwa, które dzisiaj, jak to 
można było sprawdzić na wystawach powsze- 
chnych, nie tylko nie ustępuje paryskiemu, lon- 
dyńskiemu i lipskiemu, ale je w niektórych oka- 
zach jak np. w Albumie Matejki, w Albumie Wi- 
lanowa, w Albumie malarzy polskich w Mona- 
cium, przewyższa. 

Jan Rosenheim drukarz i księgarz w Bro- 
dach przedstawił dzieła wydane swoim nakła- 
dem i wzory druków. Z prowincjonalnych dru- 
karni w Galicji, niema zapewno lepszej drukarni 
od J. Rosenheima, może ona nawet konkurować 
ze stołecznemi. Drukowane przez nią sprawo: 
zdania Izby handlowej i przemysłowej w Bro- 
dach, która dotąd używa języka niemieckiego, 
pełne tublic i liczb, jest wzorowe pod względem 
układu i odbicia. Kształtne, nowe czcionki, w 
które jest zaopatrzona, pozwalają jej drukować 
wytworne nawet edycje. Z nakładów tej księ- 
garni wymienię bardzo piękne wydanie „Twar- 
dowskiego* misterjnm Aleks. Grozy; trzy bro- 
szury elegancko wydane p. t: „Słówko o my- 
Śliwstwie*; „Obrazki z królestwa źwierząt z ilu- 
stracjami* i „Bibhotekę dla młodzieży* także z 
ilustracjami, której wyszło ośm tomików, zawie- 
rających wyborne powieści Fr. Hoffmana, tłuma- 
czone z niemieckiego. 

Y  Antykwarjusz Zelman Igel ze Lwowa wy- 
stawił szafkę, w której mieściły się bardzo rzad 
kie stare druki polskie, począwszy od XVI wieku 
i Śliczna stara rzeżba z drzewa, przedstawiająca 
Uśpienie Marji. Nie jest to wprawdzie dzieło 
Wita Stwosza, jak twierdzą niektórzy, ale za- 
wsze żubytek piękny i dawny, świadczący, że 
za dobrych czasów Rzeczypospolitej snycerstwo 
u nas było więcej niż dzisiaj rozwinięte. Z an- 
tykwarni lwowskich nie masz lepiej zaopatrzonej 
w cenne dzieła od antykwarni Zelmana Igla, 
która prowadzi znaezny handel polskiemi książ- 
Anglicy wszystko co stare sku- 
pują i'przechowują w swuich zamkach Kiedyś 
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wzory pisma { 
cjach przez siebie udzielanych. 


pozwolić, wiedząc że Turcy tylko w nocy cof 


potrzeba będzie udawać się do Anglii w celu 
poznania i zbadania pierwszych edycji dawnych 
dzieł naszych. Z [gel acz rzadko puszcza Bię 
także na wydawnictwa. Przez jakiś czas wycho- 
dziła jego uakładem „Biblioteka teatralna". 


Towarzystwo ruskie „Proświta* dało na 
wystawę zbiór książek szkolnych w języku ru- 
skim przez siebie wydanych, — jest ich już dość 
znaczna liczba. Ksijęgarz Faesy i Frick z Wie- 
dnia nadesłał kolękcją książek gospodarskich 
przez siebie drukowanych. Dr. Förster, kaligrat 
lwowski z ulicy wekslarskiej Nr. 4. umieścił tu 
ardzo ładue po 20, 25 i 30 lek- 


Tutaj także było telurjum uzmysławiające o- 


brót ziemi, księżyca i Wenery, nadesłane z Mi- 
Żyńca nie wiem przez kogo, również jak wiecz: 


ny kalendarz ścienny, mechaniczny na pamiątkę 


czterechsetnej rocznicy Kopernika d. 19. lutego 


1873 w Miżyńcu także sporządzony ; model wia- 
trowego młyna na dwa kamienie, pomysłu i ro- 


boty Iwana Olejnika, gospodarza z Trościańca 
Wielkiego i wreszcie wystawa wydawnictwa Hi- 
polita Stnpniekiego. 


Wydawnictwo to obejmowało owoce 27-le- 


tniej pracy człowieka poświęcającego się z za- 
miłowaniem i wytrwałością pracy, mającej na 
celu oświatę narodową i pożytek ogólny. 
między prac tego weterana dziennikarstwa by- 
ły na wystawie następujące: „Przyjaciel Domo- 
T który zaczął wychodzić 1851 r. roczników 
7; 


Z po- 


„Opiekun polskich dzieci“ trzy roczniki; 
„Gwiazda,* czasopismo dla niewiast, dwa ro- 
czniki ; „Herbarz polski“ trzy tomy ; „Pamiętnik 
zasłnżonych ludzi w Polsce ;* „Skorowidz wszy- 
stkich miejscowości w Galicji i na Bukowinie, 
według ich przynależności do urzędu powiatowe- 
go, parafialnego i pocztowego z wyszczególnie- 
niem właścicieli tabularnych (dwa wydania 1855 
i 1875); Galicji geograficzno -topograficzno-histo- 
ryczny opis (dwa wydania 1850—1873). Galicji 
opis geograficzny dla szkół; „Księga żywotów 
świętych i błogosławionych. Nadmienić jeszcze 
potrzeba, iż starzec ten pracą dzisiaj zmordowa- 
ny założył i wydawał oprócz tego pisma polity- 
czne jako to: „Przegląd powszechny*, „Dzien- 
nik Polski (dawny). a obeenie „Gazetę wiejską” 
od lat ośmiu Jest ta poczet niemały wrdawnietw, 
za które p, Hipohtowi Stupnickiemu uależy się 
uznanie, 


Lwów 10. listopada 15% r. 
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się mogą. Dzięki temu niedbalstwn, 
Turkom ten trudny marsz, pomiędzy wzgórzami Antonina z Redlewiczów Piotrowska, 7) Fehks Ju- 
Widu z jednej strony a stanowiskami nieprzyja- |lian Bedlewicz, 8) Julianna » PRedlewiczów Lesz- 
cielskiemi z drugiej. 


udał się piwnicka, 5) Maria z Bedlewiczów Nowieka, 6) K 


Jenerał moskiewski, gdyby zbadał był warunki 
terenu i ocenił należycie pozycję Purków, przy- 
szedłby na drodze rozumowania do wyników 
prawie matematycznie pewnych i byłby zapobiegł 
ich wycofauiu się Stało się jeduak inaczej. 

Osman basza utraciwszy wszelką nadzieję 
otrzymania posiłków i żywności, może teraz li- 
czyć jedynie tylko na swoją bystrość i swoje 
dość jeszcze znaczne siły i będzie prawdopodo- 
boie usiłował przełamać linie moskiewskie, co 
ostatecznie może mu się i nda, jeżeli silnie i 
stosownie zaatakuje moskiewskie pozycje. Prze- 
biwszy się zaś przez nie, zająć bedzie mógł ja 
kąś nową pozycję i tak długo w miej się utrzy- 
mać, dopóki Szefket basza nie nadejdzie z pomo- 
cą świeżych wojsk i prowiantu. Taki obrót spra- 
wy nie tylko że pozbawiłby Moskali wszystkich 
dotychczasowych korzyści, ale prawdopodobnie 
na drodze ich postawiłby nową Plewnę. Jeżeli 
zaś Moskale swego uaturalnego sprzymierzeńca 


Magdalenę 


czyńska Ildo voto Gondowiczowa, 9) Julian Be- 
dlewiez, 10) Sabina z Sieniakiewiczów Hobgarska 
11) Joanna Zrogowska, 12) Petronela z Fiałkow- 
skich Dębska, 13) Ludwik Fiałkowski, 
Wyspiański. Twierdzą oni, że że matka Gosiew- 
skiego Helena z Znkowskich Gosiewska miała trzy 
siostry, a mianowicie Zofię Kamieńską, Marję Szy- 
mońską, po innych mężach Rychlińską i Jurkowską, 
i Justynę Wuklerową Tido v. Pilecka 

Kamieńska i Jurkowska miały umrzeć bezpo- 
tomuie, rodzeństwo Gosiewskiego pomarło przed 
nim, a on sam także bezpotomnie, oni zaś są po- 
tomkami Justyny Pileckiej, im więc spadek podług 
ustawy przypaść ma. 

Justyna Pilecka bowiem miała mieć trzy cór- 


ronika miejscowa i zamiejscowa. 


Fiwów tdn:a 16. listopada, 


I Lwów zaczyna objawiać ujemne strony, 


14) Witalis właściwe wyłącznie wielkim miastom. Od kilku dni 


zjawiła się na brukn naszym os,bistość, na którą 
zwracamy szczególniejszą uwagę czytelników tutej- 
szych. Jegomość ten, upatrzywszy chwilę, w której 
żadnego mężczyzny niema w domu, i pod rozmaite 
mi pozorami wkręcając się do prywatnych miesz- 
kań, wyłudza proźbą i grożbą pieniądze od za 
trweżonych kobiet, Pomiędzy innemi naszedł już 
w ten sposób mieszkanie iużyniera R. podczas gdy 
tenże zuajdował się w biórze -—— u pewnej zaś aku- 
szerki, zerwawszy rewolwer ze ściany, gwaltem 
wymógł kilka gu!deuów. — Rysopis: wzrostu sre- 


ki, a to: Apolonię Bedlewicz, Marję Fiałkowską i, dniego, łysy, z brodą szpakowatąj powierzenowność 


Wyspiańska, 
pretendenci. 
Petronela Dębska, 


kilka synów, pomiędzy nimi Michała z Dębia Dęb- 


a tych córek dzieci są , Weale przyzwoita. palto granatowe wołochate, ka- 


pelnsz fileowy. Niekiedy chodzi z małym chłopcem, 


Żona Jana Dębskiego, ma którego przedstawia jako nieliowę. 


Na walnem zgromadzeniu członków święce- 


skiego, byłego urzędnika katastralnego, obecnie j nie niedziel i świąt uroczystych, odbytem dnia 4. 


to jest zimę dobrze zużytkować będą umieli, i 
co najważniejsza w ściślejszym z Turkami będą 
kontakcie, to z teraźniejszego chwilowego poło- 
żenia rzeczy bardzo wielkie mogą odnieść ko- 
rzyści. Jeżeli jenerał Karvców zdoła posunąć się 
za Tetewen i przesmyk Babakonak zająć, to 
wtedy można będzie Orhanie z tylu i z frontu 
równocześnie zaatakować, a załoga tego miejsca, 
obecnie nie bardzo silna i do tego zmuszona da- 
wać silne eskorty licznym przesyłkom żywności, 
zostanie albo stanowczo pobitą albo też podda 
stę, nim nadejdą posiłki, których (i to wielkich) 
ciągle wię spodziewa. Wycofanie się Turków z 
Orhanie jakkolwiek bardzo tradne, zawsze je- 


naczelnika filii banku włościańskiego w Tarnopolu. | 
Teuże Michał Dębski, zaopatrzony cesją swej mat- 
ki, jako jej prawouabywca wystąpił głównie i przo- 
dująco w sprawie sukcesyjnej. Ou to powyszuki- 
wał innych powyż wymienionych sukcesorów, 4 
przedstawiwszy im stan sprawy, wezwał do współ- 
działania celem uzyskania taj sukcesji Jegu to 
było dziełem, że wszyscy razem udali się z tą 
sprawą do adwokata dr. Dzidowskiego. 

Rozpoczęła się tedy walka wobec sądu krajo- 
wego lwowskiego tak w drodze pertraktacvjuej jak; 
i w drodze procesu. Prowadzono spory żsriiwe ol 
każdą kwestję tak dalece, że sąd nie wydał ani 
jednej nchwały, któraby nie była rozpatrywaną we 
wszystkich instancjach, Nie zaniechano żadnej mo- 


| 
| 


duak, labo ze stratą zuacznej części pociągów 
jest możliwe na Czuriak albo Ogoję, nigdy zaś 
geścińcem silnie ufortyfikowanym. 

Odwrót taki jest niezawodnie bardzo nie- 
pewnym Środkiem ratunku, 8 Moskale jeżeli z 
należytą przezornością postępować będą, łatwo 
woga pozbawić Turków i tego środka ratunku, 
zwłaszcza jeżeli sprzymierzą się z nimi elemen- 
tarne wypadki i utrudnią posuwanie się po wąz- 
kich górskich ścieżkach. To jednak pewna, że 
każdy z ieneralów tureckich, który będzie bro- 


żliwej drogi, prowadzić mogącej do obalenia praw 
dziedziczenia „miastu Lwów" i tak dalece się po- 
snnięto, iż usiłowano zestawić dowód, Że Gosiew- 
ski nie był rzetelnym i prawym właścicielem dóbr 
Błotnia. 

Głównie zaś starauo sią odebrać administrację 


majątku spadkowego od miasta Lwów, i opierano 
się na tem, Że (łosiewski jako cierpiący na pomię- 


szanie umysłu, 
nie mógł. 


ważnego testamentu sporządzić 


nić Orhanie, choćby tylko ze względu na swój 
osobisty honor, niezawodnie użyje wszelkich i 
ostatecznych sposobów ratunku, a nie podda się 
bez walki.* 


W tokn tych sporów wystąpili jeszcze dwaj 
inni sukeesorowie bracia Szaniawscy, urzędnicy pań- 
stwa moskiewskiego, którzy porozumiawszy się z 
Michałem Dębskim, praw swych także za pośre- 
dnictwem dr. Dzidowskiego dochodzić zaczęli. 

Sprawa jednak tych paeude-spadkobierców kre- 
wniaków, stała na najwątlejszych podstawach, gdyż 
ciągłości pokrewieństwa swego ze spadkodawcą na- 
leżycie udowodnić nie mogli, a mdowodnienie nie- 
ważności testamentu było wprost niemożebnem 
Weszła ona atoli niebawem na iune tory, skut- 
kiem dwóch podań, które w dniu 29 sierpnia r. z. 
weszły do sądu krajowego we Lwowie, 

Jeduem z nich Franciszek Ario z Dobrzani 
cy i Ludwik Jasiński, domagają się przesłu- 
chania, gdyż „dla ulgi sumieniu i aby dać praw- 
dzie zwycięstwo“ zaświadczyć pragną o zdziałaniu 
przez śp. Gosiewskiego ustnego testamentu. 

W dragiem podaniu żądał Michał Dębski nie- 
zwłocznego przesinehania Fr, Ario i Ludwika Ju- 
sińskiego, jako świadków sporządzonego w ich i 
zmarłego w międzyczasie Jana Szmida obecności, 
ustnego testamentn. 

Sąd krajowy zaprzysiągł obn tych świadków 
i przystąpił do ich przesłuchania, — Obaj zeznali, 
że przy końcu marca lub na początku kwietnia 
1869, byli pewnego dnia razem ze zmarłym Ja- 
uem Szmidem w pomieszkaniu śp. Gosiewskiego w 
celu załatwienia z nim pewnych interesów własnych, 
dalej że po załatwieniu takowych śp. Gosiewski 
powiedział im, że pragnie im udzielić rzecz ważną: 
oto przez różne intrygi skłonił się był śp. Go- 
siewski do sporządzenia pisemnego testamentu, w 
którym był familię pominął — że atoli teraz ten 
testament odwołuje i majątek cały przekazuje na 
familię, a głównie na siostrzeńców, z których je- 
den wysługuje się austrjackiemu rządowi (Michał 
Dębski, urzędnik katastralny) a drugi poszedł bro- 
nić niemieckiej ojczyzny (Piotr Dębski, brat Mi- 
chała kadet'sierzant, zmarł w Tarnopolu dnia 13. 
października 1871). 

Gdy tak stwierdzono istnienie ustnego testa- 
mentu na rzecz krewniaków, zdziałano za inter- 
wencją dr. Dzidowskiego dział majątkowy. 

Na dniu 22. września 1872, przyznali sukce 
sorowie Michałowi Dębskiemu prawo odebrania ca- 
łego majątku spadkowego do swych rąk, ten zaś 
zobowiązał się ułożone bliżej części schady im wy- 
płacić. 

Ponowiono żądanie oddania spadku w admini- 
strację, lecz bezskutecznie i prowadzono spór o 
uznanie silniejszego tytałn dziedziczenia bez na- 
stępstw korzystnych i wlokła się zuowu sprawa 
przechodząc od czasu do czasu przez wszystkie 
trzy instancje, aż stało się, że w dniu 29. marca 
1876 adwokat dr. Dzidowski, który dotąd sprawę 
prowadził wszystkim swoim mocodawcom wypowie- 
dział udzielone mu przez nich pełnomocnictwo. 

Dalsze prowadzenie sprawy powierzył Michał 
Dębski adwokatowi w Taruopolu p. Zygmantowi 
wiejkowskiemu i ten wniósł imieniem jegu i inuych 


„Bukareszt dnia 8. listopada. 

. Bandy rabnsiów, które sięna Mołdawie po- 
jawily, uie mają żadnego politycznego znaczenia 
Nieporządek, jaki wszelka wojna wywołuje, zwa- 
bił tam rozmaitą hołotę ze wszystkich stron 
Świata w tym celu, aby korzystając z nieobec- 
ności liniowego wojska, z większą łatwością od- 
dawać się swemu haniebnemu rzemiosłu. Mi- 
nister stara się gorliwie o uwolnienie Mołdawy 
od tej. piagi. 

Oprócz tego walczy rząd 2 inną jeszcze 
klęską, którą także wojna przyniosła, ale nie 
stety wszystkie jego zaradcze Środki żadnego 
dotąd nie odniosły skutku. Jest to zaraza na 
bydło, rodzaj tyfasu, który zawlókł się z rzeź- 
nem bydłem Moskali ; zaraza ta grasuje między 
rogatem bydłem na Mołdawie, szczególniej zaś 
niszczy dystrykty: Jassy, Tutowa, Husz, Izmaił 
i Bołgrad, a co gorzej przeniosła się już na Wo- 
łoszczyznę do dystryktów Iifów, Prahowa, Wlasz- 
ka i Dimbowica. 

Wszystkie środki zaradcze, wszelkie stara- 
nia o powstrzymanie zarazy, lub ograniczenie jej 
na pewne miejscowości są bezskuteczne, gdyż 
rzeźne bydło moskiewskie po całym kraju roz- 
nosi zarazę, a przytem jestto nie do uwierzenia, 
a przecież prawda, że Moskale nie mają żadnej 
weterynarskiej policji. Jestto ogromną klęską dla 
mieszkańców Rumunii, zajmujących się przewa- 
żnie rolnictwem i hodowlą bydła, gdyż nietylko 
tracą swe bydło, ale nie będą mogli uprawić ro- 
li, do czego mając za mało koni, prawie wyłą- 
cznie używają bydła rogatego.* 


Z Izby sądowej. 


W dniu 1]. maja 1869 zmarł we Lwowie 
Stanisław Gosiewski właściciel dóbr Błotnia 
i połowy Pniatyna, tudzież kamienicy we Lwowie 
przy ulicy Piekarskiej 1. 453‘. Gosiewski zmarł 
bezżennym. W ostatnich chwilach życia jego, byli 
przy nim obecni: rządca dóbr jego Józef Bień- 
kowski, dziś już także nieżyjący i Ignacy Miła- 
szewski, jeden z bliższych jego przyjaciół. 

Prawie na dwa lata przed swą amiercią po- 
wziął był Stanisław Gosiewski postanowienie za- 
pisać swój majątek na cele dobroczyune publiczne, 
i wyjawił ten zamiar Miłaszewskiemu, który zwra- 
cał uwagę jego na młodzież rękodzielniczą podno- 
sząc, ż6 0 szkołach, szkolnej młodzieży tudzież i 
innych celach szlachetni dawcy pamiętali, zaś o 
rękodzielnikach nikt dotąd nie pomyślał. 

Myśl ta podobała się ś. p. Gosiewskiemu, bo 
gdy w jakiś czas poźniej Miłaszewski odwiedził 
był znowu Gosiewskiego, pokazał mu tenże papier 


zapisany, oświadczając iż jest to testament, w któ-|lecz zuowu nie wszystkich sukcesorów, gdyż n. p. 
rym cel przez niego wskazany uwzględnił, — wzy-] Witalis Wyspiański oświadczył, że dalej sprawy 
wał go nawet by takowy przeczytał — od czego |prowadzić nie chce — podanie 29. lipca 1867 z 


jednak Miłaszewski ze względów delikatności się 
wstrzymał. 

W dniu swej śmierci przypomniał Gosiewski 
Miłaszewskiemn ów testament1 prosił go aby nad nim 
czawał,-- a gdy przybył p. Szemełowski, celem przed- 
się wzięcia obsygilacji, znaleziono właściwie dwa 
własnoręczne ostatniej woli rozporządzenia, Je- 
dno z 16 lipra 1867, drugie z 11. listopada 1868. 
Tak jednem jak i drngiem rozporządzeniem mia- 
uuje spadkodawca uniwersalnym sukcesorem swego 
majątku miasto „Lwów*, przeznaczając majątek 
swój nna cel pomocniczy dla cierpiącej w fachowym 
zawodzie lnduości Lwowa, pochodzenia słowiań. 
skiego, wyznania chrześciańskiego", ustanawiając, 
łe proceuta z dochodn od funduszu zbiorowego 
użyte być mają w */,, częściach na utrzymanie w 
wieku podeszłych i kalek, do pracy niezdolnych; 
w “ig na sieroty po nich, które sobie przez wiek 
dziecięcy jeszcze zarobić nie będą mogły, a w WAG 
na wykształcenie rzemieślników i techników. 
|. Rozporządzenia te uznał sąd krajowy lwowski 
jako testament, a miasto Lwów przez swego syn- 
dyka oświadczyło, że spadek po á. p. Gosiewskim 
na podstawie owego testamentu z dobrodziejstwem 
inwentarza przyjmuje. 

] Familię swoją pominął St. Gosiewski, a uczy- 
nił to najwidoczniej w skutek dojrzałego postano- 
wienia, W testameucia z 16. lipca 1867 miano- 
wicie pisze on: „Niemająe bliższych krewnych zgoła, 
z odległych nikogo, ani nmysłem ani uczau- 
ciem Powinowatełgo i do spadkobierstwa 
uprawnionego, ja Stanisław Gosiewski cały mój 
majątek miastu „Lwów“ odkazuję,* | 

Postanowienie Gosiewskiego jednak nie zostało 
wykonane, bo z roszczeniami do jego spadku, wy- 
Stąpiła w obec sądu kilkanaście osób a mianowi- 
cie ; b 1) Piotr Karol Bedlewicz, 2) Joanna z Be- 
dlewiczów Kleezkowska, 3) Eleonora z Bedlewi- 
czów Kordecka, 4) Francis-ka z Bedlewiczów Kro-; 


żądaniem o uznanie, że pisemne testamenta 6. p. 
Stauisława Gosiewskiego zostały odwołane, że człon- 
kowie familii mają silniejszy tytuł prawny do dzie- 
dziezenia, że ustny testament ma być podstawą 
rozprawy spadkowej, że !a.ej zarząd majątku spad 

kowego ma im być oddauy, i Że pozwane miasto 
Lwów rachunki z administracji złożyć powinno. -— 
Następnie wniesiono też reces od sporn wszczętego. | 

Wobec tyc wszystkich zapędów familii Go-| 
siewskiego, miasto [wów tylko odpornie się trzy: 
mało. Pomiędzy innemi zażądało miasto Lwów prze- 
słuchania świadków dr. Fr, Smolki, Ignacego Miła- 
szewskiego, Juliana Szemełowskiego i dr. med. Moj- 
żesza Beizera ku wiecznej pamięci, by stwierdzo- 
nem zostało, że wszelkie twierdzenie, iż ś. p. Go- 
siewski ustuy testament sporządził nie ma należy- 
tej podstawy. 

Jakoż przesłuchanie świadków tych stwierdziło 
okoliczności, obalające zupełnie zeznania Franci 
szka Aria i Ludwika Jasińskiego. 

Co Ignacy Miłaszewski zezuał, naprowadzouo 
wyżej. Jest to przeciwieństwem niedającem się po- 
godzić z twierdzeniem Aria i Jasińskiego. 

Dr. Fr. Smolka zaś zezuał, że na 4 lub 5 dni 
przed śmiercią ś. p. Gosiewski powiedział mu, że 
testameut zrobił na rzecz rzemieślników lwowskich, 
i że takowy jest w miejscu, o którem wie Miła-. 
szówski. 

Notarjnsz p. Julian Szemelowski zeznał, że 
znalazł testament w miejscu przez Ignacego Miła- 
szewskiego mu wskazanem, miauowicie w owej 
szafce z książkami, do której klucz z pod poduszki 
ś. p. Gosiewskiego wydobyto, a dr. Mojżesz Beizer 
przesłuchany przy rozprawie wzmocni niezawoduie 
te dowody, bo i przez sędziego cywilaego nie w- 
celach karnych słachany, potwierdził w pewnych 
kierunkach zeznania wyżej wspomnianych świadków. | 

(C. d. n.) 


EP 


listopada r. b. wybrano do zarządu: Prezesem Jó- 
zeta Jabłonowskiego ; zastępcą prezesa Ignacego 
Drexlera; do wydziału Stanisława Markiewicza, ks. 
Władysława Wankowicza, Damiana Czajkowskiego, 
Zenona Rawicz Rojka, Karola Kropiowskiego. 
Dochodzą nas ze strony publiczności ntyski- 
wania na bibliotekę nniwersytecką. Dla zaoszezę- 
dzenia nieznacznej sumy nie używa zarząd tejże | 
biblioteki do wydawania publiczności książek lodzi! 
inteligentnych i choć trechę przynajmniej zazaajo-| 
mionych z lileraturą i bibliografią, lecz dwóch siu- 
Żących (t. zw. famulusów), z których jeden jest 
Czechem po polsku bardzo licho mówiącym i do Lego! 
prawie każde nazwisko polskie autora przy szuka- ! 
niu odpowiedniego numeru bibliot, w katalogu prze | 
kręca najhaniebniej, co daje powód do zabawnego 
qui pro quo; drugi famulus jest wysłażony c. k, 
żołnierz, który zdałby się raczej na portiera, niż 
do wydawania publiczności dzieł z biblioteki, na 
których nie u nie się nie rozumie. Jeżeli zarząd, 
biblioteki nie może postarać się o powiększenie 
szczupłej lezby urzędników przy bibliotece uniwer-| 
syteekiej, to mógłby wybrać do wydawania książek 
raczej kilku akademików, jak to dzieje się w Za- 
kładzie Ossolińskich. 

Wedle $. 14. instrukcji do ustawy wojsko- 
wej powinien każdy popisowy zgłosić się w gru-' 
dniu do naczelnika gminy swego miejsca pobytu 
celem zapisania go w poczet powołanych do poboru, 

Stosownie do tego postanowienia wzywa ma-| 
glstrat wszystkich popisowycb, urodzonych w la-! 
tach 1858, 1857 i 1856, i do gminy tutejszej przy- ?' 
należnych, jaketeż obcych przebywających tu w ja- 
kimkolwiek celu, tudzież wszystkich tych, którzy 
wyszli już z klas wieku popisowego jednak mie, 
przekroczyli 36 roku życia, i z jakiejkolwiek przy-| 
czyny nie nezynili jeszcze zadość powiuności woj- | 
skowej, aby się: do spisu poborowych w miesiącu. 
grudniu 1877 zgłosili osobiście w miejskim urzędzie* 
konskrypcyjnym, gdyż tylko w razie słabości albo 
nieobecności zastąpić ich mogą rodzice, opiekuno- 
wie lub inni pełnomocnicy a zaniedbanie tego obo 
wiązku bez względu na dalsze postępowanie pra- 
wne zagrożone jest grzywną do 100 zł., względnie 
aresztem do 20 dni. 

Magistrat przypomina zresztą popisowym, któ. 
rym na mocy §§. 17., 25. i 27. ustawy wojskowej 
przysłuża prawo uwolnienia się od poboru lub czyn- 
nej służby wojskowej, aby się postarali wcześnie o 
dokumenta potrzebue. Termin do wniesienia odno- 
śnych reklamacyj zostanie później wyznaczony. 

Na walnem zgromadzeniu Stowarzyszenia 
wzajemnej pomocy dyetarjuszów galicyjskich, które 
się odbyło 4. listopada b. r. w sali „Sokola* prze- 
dłożył p. Jan Żółkiewski, honorowy członek stow. 
i wiceprezes sprawozdanie zarządu, z którego wyj- 
mujemy następujące szczegóły: Stowarzyszenie istnie- 
je od 1. lutego 1874 a z zamknięcia rachunków 
dowiadujemy się, że obecnie chociaż stowarzyszenie 
bądź to przez awans, bądź też przez śmierć stra- 
ciło kilku członków tak, że liczy ich tylko 35, ma- 
jątek jego przecież wynesił z dniem 31. paździer- 
nika b, r. 1832 zł. 6'/, et, Powiększenie to zna- 
czne fundiszów winno stowarzyszenie w większej 
części swemu prezesowi p. J. Dobrzańskiemu, który 
złożył do kasy dochód z 3 przedstawień teatral- 


l 


nych w kwocie 125 zł. W snmie ogólnej 1832 zł.| Śmiertelnego muzyka naszego. 


6'/, ct. jest 563 zł. 99 et. własnością pojedyn- 
czych członków, ksórzy w miarę złożonych udzia- 
łów mają zapewuiony od tej sumy 6%, i snperdy- 
widendę z procentów, która wynosi mniej więcej 
do 10'/,. Kapitał udziałów od ostatniego rachunku 
zmniejszył się wprawdzie o 72 zł. 70 ct., ale po 
liczyć to należy na karb mniejszej liczby członków, 
którzy bądź to swoje ndziały występnjąc odebrali, 
bądź to niemi długi, swoje pokryli, z czego poka- 
znje się, że majątek rzeczywiście o 269 zł. 32 ct 
się powiększył. 

— W niedzielę dnia 18. b. m. o godz 4. po 
południa odbędzie się w sali gimnastyczuej „So- 
koła“ walne zgromadzeuie Towarzystwa łyżwiarzy 
na które Wydział szan. członków zaprasza, 
Wiadomości policyjne. Od nieja- 
kiego czasu uwija się po Lwowie jakieś indywi- 
duum, które mieni się podupadłym profesorem z 
Krakowa, ojcem licznej rodziny, i żebrze z wiel- 
kiem natręctwem po domach. Występuje on z nad- 
zwyczajuą efronterją. Człowiek ten, nieźle ubrany, 
liczyć może około 30 lat. jest wzrostu słusznego, 
ma zarost brunatny i barankową czarną czapkę. 

Straż policyjna wyśledziła i przyaresztowała 
przedwczoraj Wasyla Mysaka, szeregowca tutejsze- 
go pnlku piechoty br. Ringelsheim, który zbiegł 
dnia 20. z. m. ze szpitala wojskowego. Dezerter 
ten krył się w debrach i cegielniach na Zielonem, 
gdzie się bliżej poznał z słynnym złodziejem 
Trofimem Buśkiem. Są pewne poszlaki, że obaj 
w ostatnim czasie dwóch szynkarzy, jednego na 
Żelaznej wodzie, drugiego pod cytadelą okradli, 
włamując się w nocy do zamkniętego pomieszkania. 
Buska wczoraj aresztowano, 


-- Zapiski dyecezjalne. Dnia 5. paździer- 
nika b. r. umarł w Podolu tamtejszy łac. pleban 
ks. Józef Świderski, -—- Ks. Michał Groń, dotych- 
czasowy łac. wikary w Podegrodziu przeniósł się 
na epróżnioną stację wikarego w Lubzinie. — Łac, 
konsystorz przemyski przeniósł ks, Jana Pantoła, 
łac. wikarego z Madyni na wikarego do Czukwi. -— 
Na opróżnioną posadę łac. wikarego w Rajczy 
przybył nowo wyświęcony kapłan dyecezjalny ks. 
Ignacy Remitów, —  Opróżnioną posadę wikarego 
przy łac. kościele katedralnym w Tarnowie objął 
ks. Franciszek Walczyński, dotychczasowy łac. wi- 
kary w Limanowej, -— Ks. Franciszek Niemczy- 
kowski, pleban obrz. łac. w Złotnikach, zmarł d. 
6. października b, r. Administrację osieroconej przez 
tę śmierć parafii w Złotnikach, pornezył kensystorz 
ks. Janowi Ocetkiewiczowi łac. kooperatorowi w 
Kąkolnikach, którego aż do przybycia tymczasowo 
zastępywać będzie ks. Stanisław Tomaszewski, ta- 
meczny kooperator, którego równocześnie do Ką- 
kolnik przeznaczono. 

Z okolic Przemyśla. (Dla  archelogów.) 


Í 
rze lipowym we wsi Sierakówce, powiecie przemy- kehrs-Zig. czytamy właśnie, że przy pociągach po 
skim, zostało obecnie z polecenia właściciela, przez spiesznych kursujących pomiądzy Nowym Jorkiem 


biepłego rzeźbiarza naprawione i odezyszczone. —- 


u Fan Francisco, nrządzone zostały obecnie łaźnie 


Kolosałna ta rzeżba króla Jana wznosi się na wy- tureckie. Wagon kąpielowy składa się z salonu, 
kim postumencie, i została według podania, wyko- jednej łażni parowej,” pokoju z wanną i gabinetu 
naną za żysia bohatera, lz sofami dla odposzyaku po kąpieli. Odtąd więc 
Tamże w starożytnym dworze anajduje stę! podróżni na tej olbrzymiej linii, nietylko jeść, pić 
także obraz oryginalny króla Sobleskiego, oraz nie ji spać, ale i kąpać się mogą, nie wydalając się ani 

mniej interesujące starożytne oryginalne obrazy na chwilę z pociągu. 
olejne: Karola XII, cara Piotra Wielkiego, l lisi Patti przyczyną pojedynku. Gościune 
Sasów, królów polskich. i występy Adeliny Patti w mediolańskim teatrze La 
—- dŁańcuć 10. listopada. Grono amatorów jSeala, wywołuły następujące zajście, Pouwlędzy pe- 
dnia 11. t. m. dało w Łańcucie przedstawienie | wnym: kupcem i inżynierem wszczęła się w kawiar: 
teatralne na cele szkolne. Czysty dochód wynosit|ni Bifi sprzeczka o talencie Patti, Inżynier twier- 
27 zł. 30 ct w. a. za które zakupiono najpo |dził, że ogólny zapał dla divy jest bardzo prze- 
trzebuejsze przybory naukowe — tak niezbędne | s»dzony, tymczazem kupiec energicznie utrzymywał 
każdej szkole, Wiem, że skromność Wasza Wnijże nigdy żaden trymaf nie był więcej zasłużonym, 
panowie i panie nie żąda podziękowania - - ale| Spór stawał się coraz zawziętszym, przyszło do 
Że to jaż nie poraz pierwszy spieszycie z pomocą t osobistych obelg i skończyło się wyzwaniem, Po- 
celom dobroczynaym -— darajcie mej śmiałości i| jedynek odbył się na szpady i anti-Patti czuy ln- 
raczcie przyjąć w imieniu szkoły serdeczne a sta | Żynier otrzymał trzy na Bzczęście uje zbyt niebez- 

ropolskie „Bóg zapłać.“ pieczne pchnięcia. 

Z dyrekcji szkoły 4. kl. Telefon. W zeszłym tygodniu robiono w 


— Przemyśl. Duia 8. b, m, na przedmieściu 
„Lipowica* wybuchł pożar, który pochłonął całe 
mienie tutejszego przedmieszczanina pana ©. Pan 


O. wypożyczył przed paru miesiąrami w tutejszym 
banku ruskim „Slavia“ pewaą kwotę, gdzie przy 
każdej racie ozuajmiano mu, że nietylko procent 
od wypożyczonego kapitału ale oprócz tego nale- 
żytość asekuracyjną jego budynków razem wlicza- 
no Lecz jakież było rozezarowanie paua O, gdy 
po wydarzonem nieszczęścia przyszedłszy do pana 
R. ajenta pomienionego banku — dowiedział się, 
że właśnie przy ostatniej racie, należytość aseku- 
racyjna nie została potrącona. Naturaluie, nie opla 
ciwszy nie ma co do żądania, Nie dosyć ua tem, 
znana ze swej ofiarności tutejsza straż ogniowa, 


Berlinie próby z telefonem wynałezionym przez 
prof. A. Grabam-Bell w Bostonie i przekonano się, 
że z pomocą tego narządu można przesyłać tony 
po drucie telegraficznym na odległość kilkumilową, 
Próby robiono między Berlinem a Poczdamem i mię- 
dzy Berlinem a Braudenburgiem. Głos nietylko do- 
chodził w całej doniosłości, lecz nawet zachował 
swój charakter, tak, że w tej odległości rozpozua: 
wano po głosie osoby, Również cichy szept byl 
słyszany, a wreszcie akorda fortepianu, Stwi: rdziła 
się też i powiodła taka próba na telegrafie pudzie- 
mnym. Dalsze próby z siiniejszyn g4rządsm wa- 
powiedziane, aby się przekonać, czy telefon da się 
użyć do celów praktycznych, Mogłoby więc przyjść 
z czasem do tego, że przesyłauoby sobie ustne des 


| wyjechać choćby tylko dla przypatrzenia się. 


która podczas ognia w Dobromilu, Chyrowie, Sano- 
kn itd. pomimo Że miejscowości te nie leżą w obrę- 
bie miasta, wyjeżdżała na ratunek; tą razą pomimo 
że ogień był dokładnie widzialnym, nie raczyła 


pesze zamiast pisanych, Narząd ten jest bardzo 
prosty, składa się ou z cienkich kleszczy drewnia- 
nych i trąbki drewnianej, w którą głos się wpu- 
SZCZA, 


W Sieniawie zawiązało się za inicjatywą 
tamtejszego notarjusza p. Franciszka Wolskiego, 
Towarzystwo zaliczkowe stowarzyszenie  zareje- 
strowane z nieograni-zoną poręką. 


Ciekawy unikat. Niedawuo w bibliotece 


Przypominając sobie jeszcze ze sakót hodie mi- 
hi, cras tibi, a będąc też właścicielem I sąsiadem 
uteszczęśliwego — poddaję fakta te pod sąd opinii 
pablicznej i proszę e wyjaśnienie, 

(—) Z Halicza, d. 12. listopada, (Dar hr. 


Potockiej, nabożeństwo.) Na nabożeństwie niedziel- 
nem d. 11. b. m, zostało po kazaniu oznajmione 
parafianom tutejszym obr. łać,, że pani namiestni- 
kowa hr. Alfredowa Potocka ofiarowała na rzecz 
kościoła tutejszego ornat (jeden z tych, które na 
wystawie krajowej się znajdowały), przyczem za- 
rząd parafi zaprosił obecnych na nabożeństwo, 
które za dar ten tak z wszech miar cenny — na 
intencję całego domu szlachetnej dawczyni, naza- 
jutrz odprawi, 

Jakoż w poniedziałek wobec zgromadzenia 
wiernych i młodzieży szkolnej odbyło się poświęce- 
nie ornatn i nabożeństwo, Mszę św. odprawił ks. 
kanonik i dziekan Strzelecki, a zgromadzeni pa- 
trząe na wspaniałą ofiarę z rozrzewnieniem zanosili 
modły ło Pana zastępów, by wróciły czasy, w któ- 
rych cnoty chrześciańskie, głęboka wiara, nauka i 
dostojność szły ze sobą w zgodzie, a w czem przy- 
dwiecali nam tak wspaniale przykładem szlachetni 
rycerscy przodkowie nasi — i bogobojne polskie 
matrony nasze, Oby wróciły ! 


Ze Stanisławowa. Czytając o różnych 
ludziach odznaczających się w krajn, nie można w 
żaden sposób pominąć zasług p. Krzyżanowskiego, 
nauczyciela ludowego w Ubornikach, który za swoją 
rzetelną pracę zasłaguje ze wszechuniar ua pochwałę 
Uznała to komisja sędziów na wystawie lwowskiej 


głównej w Warszawie znaleziono dziełop. t. „Gry dla 
dzieci, mające służyć do nauczenia ich czytać, pi- 
BAĆ, ete. ete,“, pochodzące z roku 1777,  Jestto, 
jak przypuszczają znawcy, dzieło ks Michała Dy- 
mitra Krajewskiego -- i świadczy ono, na jak wy- 
sok'ej stopie przy koiieu zeszłego stulecia stała u 
nas pedagogika. 


Statna „Wolności świat opromieniającej*, 
jaką Francja postanowiła ofiarować Ameryce na 
pamiątkę stuletniej rocznicy niepodległości, obcho- 
dzonej jak wiadomo w r. z, jest już ua ukończe- 
niu. Wykonywaną jest ona z kutej miedzi przez 
rzeżbiarza Augusta Barcholdi, w zakładach Mon- 
dnit, przy ulicy Chazel w Paryżu. Górne części 
tej kolosalnej figury, 1ozmiarami swemi przypomi- 
nającej kolos rodyjski, mianowicie głowa, ramiona 
i kadłub, są już gotow'e. Długość kaźdej ręki wy- 
nosi 4 metry 20 centym.; palec średni ma długo- 
ści około 2 metrów i waży 45 kilogramów ; dłoń 
większą jest od kotła lokomotywy. Cała statna 
wraz z wyciągniętą ręką, trzymającą pochodnię, 
mieć będzie 42 metry wysokości, a z piedestałem 
dosięgnie 67 metrów, to jest wysokości wieży ko- 
ścioła Notre-Dame w Karyżu (68 metr.). 

Kolos ten umieszczony być ma w środku za- 
toki Nowojorskiej, na wysepce Bedloe. Podczas 
nocy, statua zamieni się w latarnię merską a z 
wysokiego czoła Wolności rozlewać się będą 


dając mu za jego pracę medal zasługi, chociaż głó-|jasne promienie światła na rozległe morskie prze- 


wną zasługą p. Krzyżanowskiego jest to, że nie 
czyni żadnej różnicy między Polakami a Rusinami, 
i stara się wszelkiemi sposobami pomimo różuych 
nieprzyjemności na każdem miejscu o pojednanie, 
Oh! gdyby Galicja osobliwie wsehodnia mogła się 
poszczycić większą liczbą takich nauczycieli, na- 
dzieja weselszej przyszłości mogłaby mieć rzeczy- 
wiste podstawy. 

Ze Stanisławowa. (Koncert na cześć Cho- 
pina.) Dnia 7. b. m. sprawiło nam Towarzystwo 
miłośników muzyki miłą niespodziankę, czeząc kon- 
certem i deklamacją pamięć Fryderyka Chopina. 
Program cały składał się z samych utworów nie 


— 


czestniczący w koncercie, wywiązali się dobrze ze 

swojego zadania, również podobała się powszechnie 

deklamacja z Ujejskiego, wygłoszona przez p. B. 
Należy się przeto zasłużone uznanie szan. dy- 

rekcji i członkom towarzystwa, że oddają hołd, 

przedewszystkiem geniuszom ojczystym, eo nas na- 

pawa nadzieją, iż nieraz jeszcze usłyszymy muzykę 

artystów naszych. Towarzystwu naszemu nie brak 

sił odpowiednich ; a działalność jego poczciwa i roz: 

kosz sprawia, i podnosi na duchn słuchaczów, i do- 

daje otuchy nękanemu narodowi, że gwiazda wol- 

nosci nie zgasła dla niego, kiedy posiada mężów 

sławnych na świat cały: 

„Bo tam, gdzie naród zasługi i cnotę, 

I wielkich mężów umie wielbić dzieła, 

Tam znów wolności błyśnie słońce złote, 

I praca wieków nigdy nie zginęła,“ 

Z pod Załleszczyk. W naszym powiecie 
rzeczywiście w niektórych miejscowościach, szeze- 
gólnie z Podulem zakordonowem graniezących, 
istniała zaraza na bydło, lecz sprężystość i gorli- 
wość naszego zacnego starosty hr. Dzieduszyckiego 
i komisarza p. Krzysztofowicza, wcześnie tamę dal- 
szemu szerzeniu się skutecznie położyły, w czem 
był im nader pomocny fizyk dr. Omais, Konse- 
kwentnie musiał ustać podczas trwania zarazy 
wszelki handel bydła i owiec i jest dotychczas w 
pełnym zastoju, nikt przeto przed zbliżającą się 
zimą nie może ani zbyć niepotrzebnego, ani nabyć 
wymogom ekonomicznym odpowiedniego inwentarza 
żywego w bydle; łatwo więc pojąć, jak dotkliwa 
dla nas być musi tak zwana koutumacja na hydło 
i owce. Przecież już więcej jak 21 dni miuęło, jak 
zupełnie ustała zaraza, a jednak warty po dro- 
gach przy wnijściu i wyjściu każdego miasteczka i 
wsi podróżnych nagabują, szukając za słomą lnb 
obrokiem, a przytem na różne nieprzyjemności na- 
rażają. Wszelako, mimo tej niedogodności w knpnie 
i sprzedaży bydła, egzekucje doraźne za podatki 
i datki trwają nieprzerwanie i bezwzględnie, a 
zbytnia nrzędnicza gorliwość w tym względzie nie 
nstaje. Godziłoby się nasz powiat, i tak nieuro- 
dzajem tego roku dotknięty, od stanu oblężenia Da 
bydło i owce, gdy faktycznie zarazu nie istnieje, 
eo rychlej uwolnić, 


— Równość wobec prawa nie jest czezem 
słowam — w Anglii. Jako dowód tego posłużyć 
może świeży wypadek lorda Suffield, który za szyb- 
ką jazdę po ulicach Londynu, skazany został na 
zapłacenie dwóch funtów szterlingów kary i koszta, 
gdyż pomimo że będąc wzywanym przez policjanta, 
nie zwolnił biegu swych kopi. Lord zapłacił do- 
drowolnie naznaczoną karę, a nadto oświadczył w 


strzenie. 


Zjawisko astronomiczne, jedno z rzad- 
szych i najbardziej zajmujących, to jest przejście 
Merkurego przez tarczę słoneczną, nastąpi w mie- 
siącu maju 1878 r. Dla obserwacji tego zjawiska 
Francja wysyła umyśln: komisję do Sau-Fraucisco. 


Według wykazów statystycznych, w 
roku 1876 zaszło w Warszawie: kradzieży 4 460, 
oszustw i fałszerstw BE3, krzywoprzysięstw i fał- 
szywych świadectw 46, występków przeciwko do- 
brej sławie 667, przec wko bszpieczeństwu co do 
ciała 665, samowolności połączonych z gwałtem 


Panie i panowie, u-| 836, rabunków i rozbojów 283, zabójstw 36, dzie- 


ciobójstw 33, podpaleń 86. 


Wiadomości literackie, naukowo i 


artystyczne 
Z końcem reku bieżącego a najdalej z po- 
czątkiem 1878 ukończony zostanie w Wiedniu dr'k 
dzieła: „Kazania przygodne i mowy żałobne księ- 
dza M. Z. Czerwieńskiego, kaznodziei polskiego 
przy kościele św. Ruprechta w Wiedniu.* Na dzieło 
to prenumerować można przesyłając 1 zł. bO et. 
pod adresem ks. Czerwieńskiego w Wiedniu, Mar- 
ialilfstrasse 44, drugie piętro. Ohętne przyjęcie 
niniejszego zbiorku stanie się dla autora pobudką 
do dalszego wydawnictwa licznych prac jego ka- 
znodziejskich. W mowach jego żałobnych znajduje 
się skreślony żywot nie jednego znakomitego i za- 
służonego w nowszych dziełach lub literaturze na- 
szej człowieka, mają więc one wartość nietylko dla 
kazaodziei, szukających wzorów dobrej wymowy, 
ale też i dla ludzi zajmujących się historją now- 
szych czasów. 
W Krakowie wyszło tłumaczetie „Lilli Wae- 
nedy* Juliusza Słowackiego na język fraucuski, do- 
kouane przez pana Juliusza Mien wiers“ Prze - 
kład to pod każdym względem znak 
wiernie wszystkie piękności Ory. 
piero będą mogli Francuzi ocenić 
słość natchnień poetyckich Słowackie, 
Mien drukuje obecnie w Messager de ,. 
kład francuski powieści J. I. Kraszewskiego 
„Szpieg.“ Wiadomo, że Messager de Vienne za- 
mierza zaznajomić Francuzów Zz powieściopisar- 
stwem polskim, Zadanie to piękne i ważne dla nas, 
Gdy cudzoziemcy Poznają skarby ducha polskiego, 
nauczą się więcej nas cenić i szanować. 


Gospodarstwo, przemysł I handel. 


Dachówki z lanego żelaza próbowano już 
dawniej robić, ale były one albo za ciężkie, albo 
za drogie, tak że miały bardzo słaby odbyt. Obe 
cnie słychać, Że jakaś fabryka w Saksonii wynala. 
ała sposób wyrabiania tego rodzajn dachówek, ale 
lekkich i dlatego tańszych, tak że praktycznemu 
ich zastosowaniu nie nie będzie stało na zawadzie. 
Każda taka dachówka waży 1 do 1'/, kilo, na je- 
den metr kwadratowy potrzeba ich dwadzieścia, 
zatem pokrycie dachu najednym metrze zaważy do 
25 kilo, gdy obecnie pokrycie prostego dachu zwy- 
kłemi, dachówkami waży 57 do 60, a dachu t. z. 
gotyckiego 75 do 80 kilo; pojedyncze pokrycieżgon- 
tami waży 25 do 30, a podwójne 30 do 35 kilo, 
Naturalnie jest tu mowa o ciężarze samego pokry- 


biurze policyjnem, że policjant dobrze nczynił po-|cja dachu nie zaś o ciężarze rusztowania. 


ciągając go do odpowiedzialności. 


—  Komfoit na kolejach amerykańskich. | gę anstrj 
Za Oceanem dyrekcje kolei żelaznych cokolwiek! na ten wynalazek, który 


Belgijski konsul w Norymberdze zwrócił awa- 
acko-węgierskiego poselstwa w Mouachiam 
dla przemysłu Łęlązn 560, 


P h "PEPE E $ 
Starożytne popiersie króla Jana Sobieskiego, znaj- Í więcej dbeją o. wygody swoich / podróżnych, ani- także i w gystrjacko-węgierekich krajach wie sy. 
dujące się od dawnych lat w wspaniałym szpałe-|żeli u nas, w starym świecie. W Deutsche Fer- | bardzo ważnym 1 utworzyć nowe drogi uj: ku. 


m 


(T. Tarnopol. Jeszcze przed w 
ohiecywaliśmy sobi, rozwinięcia Big 
żowego na wielkie rozmiary, Epod 
cen dobrych 1 łatwych stosunków 1 
więc ten handel nabrał znaczenia spi 
czy nadzieje nasze się spełniły ? 

Wiadomo nam, że w miesiącn cz 
każdego roku, na jarmarkach w | 
Czerniowcach i Tarnopolu jak równie 
mem czasie w Moskwie, kontraktuj 
zakupna różnego ziarna z dostawą | 
miesiąc październik, listopad i grud 
w tym roku kupcy handlujący zbożem, 
znaczniejsze partje zboża tuk u nas 
skwie, gdyż liczyli na zuaczne pod: 

z powodu wojny. Świadomość interi 

przystępna nastręczały pośredniczący 

uaprzód dające się obliczyć zyski, ktu 

ksze przyciągały kapitały ile że nie 

się tak wielkich trudności przewozo! 

resa poszły więc gładko, a ukończenie 

dziś na porządkn dziennym. Prodncel 

dają przyjętym zobowiązaniom i chętni 

zboże do magazynów i stacji kolejcnycm pam 
knpców im wskazanych, Magazyny się zapełniają, 
zboże leży pod dachem i gołem niebem, a niedo- 
statek taborów kolejowych tak u nas jak i w Mo 
skwie dotkliwe zadaje straty. Jakież więc skutki 
wynikają z tych trudności komunikacyjnych? Przy- 
kłady praktykujące się dziś najleptaj nam sytuację 
przedstawią. 

Kupcy nasi zakupiwszy zboże, siedzą w Mo- 
skwiae, opłacają się na wszystkie strony, nareszcie 
po wielu zabiegach, udaje im się dostać kilka wa- 
gonów ; ładują tedy zboże, które do Podwołoczysk 
przychodzi, « ta zamiast go dalej wysłać, każą ci 
wyładować i powiedzą z ironią: „keine Wagons“, 
Na jakież więc nieobliczone straty narażonym jest 
kupiec. | 

Najprzód nie może na termin odstawić sprze- 
danego zboża i płaci z tego powodu odbiorcy ró- 
żnicę ceny, Która dziś 2 do 3 złr. na 100 kilo 
pszenicy wynosi, co przy Blu lub więcej wago- 
nach 2U do 30 tysięcy złr. uczyni; następnie przy- 
Gotowanyju być ma na stratę całego w interes 
włożonego kapitału, bo nlech tylko ruch na kole 
jach moskiewskich na kilka dui przywróconym z0- 
stanie, a Podwołoczyska i Brody zbożem zasypane 
zostaną, to spekulacja producentów i kupców na 
lepsze ceny, ogromnych może doznać zawodów. 

Z doświadczeń w roku 1871 wiemy, że kole- 
jom anstrjackim tak samo jak dziś Moskwa zabie- 
rały do posług wojskowych wagony Prnsy; a kolej 
Karoja Ludwika miała sposobność już wtenczas się 
przekonać, że nie mając dostatecznej ilości wago- 
nów nie można jak tylko ze stratą dla kraju, po- 
słaugiwać się Moskwie. Dlaczegoż tak lekceważono 
interesa kraju? Czy może dlatego żeby Moskalom 
nie brakło sucharów ? Zarządy kolei naszych niech 
wiedzą, że wyrządzają tem «rzywdę krajowi. Do 
ministerstwa handlu wołamy tedy o pomoc, ażeby 
wgląduąwszy w niedostatki taborów naszych kolei, 
zmusiły te do powiększenia ilości wagonów a tem 
samem uwolni się Indność od ciężkich strat. 


Lwów dnia .13 listopada, Sprawozdanie 
Izby kupieckiej.) Ceny za 100 kilogramów 
paritav Lwów. Według jakcści : 

TPszenica czerwona od 10— do 1050 zł., biała 
od 10:25 do 1060 zł., żółta od 9'50 do 10: — zł. 
jesienna ——---- do —— zł. Żyto od 6-— do 650 
gl, średnie — —- do —'-— zł, "Jęczmień browar. 
od 6'25 do 7'-- zł., pastewny od 5'25 do 6: — zł. 
3Owies ed 6-— do 6'50 zł.—- *Groch do gotowania 
od 56:— do 9— zł, pastewny od 7— do 8— zł. 
aWyka od 450 do 5— zł. — *Bób od 8— do 
10:—zł. — ?Kukurudza stara od 625 do 6'75 zł., 
nowa od 550 do 6'— zł. — "Rzepak zim. od 
16:— do 17:— zł. — "Rzepak letni od —'— do 
aLnianka od 12:— do 12:40 zł. — 
SN aslenie lniane od 1250 do 13*— zł, — "Nasienie 
konopne od 8:50 do 9 — zł, — *Koniczyna od 47 
do 55— zł, Kminek od 16-— do 48 — zł. — 
Anyż od 34— do 38— ;zł. — Anyż płaski od 


=—— zł. — 


—— do —— zł. n 
Spirytus za 10'000 litřów procent: 
Gotowy od —'— do 71'75 zł. 


W terminach w miesią'u: 
—*— zł. Usposobienie: 

Uwaga. O produktach nłamkiem oznaczonych, 
orzeka poniżej usposobienie : 
Usposobienie: 

1) Niema popytu. — °) —, — * Ę 

Waluta: mark 585/,.; rubel 1.20'/,; napo- 
leondor 9.58'/,. 

Lwów dnia 12. listopada. Sprawozdanie 
tygodniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysło- 
waj o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na 
ptucu lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia. 

(Bez opłity akcyzowej,) 

(Korzec pszenicy 77 Klgr., żyta 73 Klgr., 
jęczmienia 64 Kigr., owsa 45 Klgr., lireczki 64 
Kigr., kukurudzy 82 Klgr., prosa 82 Klgr., grochu 
82 Kigr., koniczyny 82 Klgr.) 

Zboża: Pszenicy 100 kilogramów od 10— 
do 11°25 zł. 

Żyto 100 kilogramów od 6'50 de 7:25 zł. 

Jęczmień 100 kilogr. od 5-— do 825 zł. 

Owies 100 kigr. od 5'50 do 6:25 zł. 

Hreczka 100 klgr. od 475 do 5:— zł. 

Kukurndza 100 kigr. od 5'50 do 7:25 zł. 

Proso 100 klgr. od 540 do 5'75 zł. 

Zboża strączkowe: Groch 100 kilogram 


od 6— do 826, zł. Jassy d. 18. listopada. Koleją żelazną przy- |dykalistów; sprzeciwia się ankiecie w sprawie 
Soczewica 100 klgr. od —'—- do —— zł. słano na Dunaj dwie parowe szalupy i kilka pa-| wyborów, uważając ją za targnięcie się na wła- 
Fasola 100 klgr. od 86:— do 9*— zł. rowych holowników. Jutro przybędzie cały po-|dzę. Minister dokładnie opisuje postępowanie o- 
Bobik 100 klgr. od — — do - :— zł. ciąg z częściami składowemi okrętów. Wielki | pozycji, która dopuściła się daleko cięższych nad- 
Wyka 100 klgr. od 56— do 550 zł. książę Mikołaj młodszy przejechał tędy w dro- użyć jak kandydatury urzędowe, i stwierdza, że 
a a O a Eoee ZEW MG MOJ ah jem 1 
płacą | żąda. płacą | żąda, płaca | żąda. płaca! żąda. 
zir. w. R. złe w. a, | złe. w. a. złr. w. a. 
Wiedeń 14 listopada. Galic. a e handlu i przew, Akcje przemysłowa. "-| Lwow. Czer. Jass. LL. em, 1867 | 
s po A 4. « AO. —| = n 300 złr. 5 pret. srebr. w.a. | 75 —| 7230 
Wz uj dtug pań Galicyjski Zakład kred. ziem, Budow. Tow. austr. po200 złr. | -- —| — —| Lwow. zeini IIl. em, 1868 
stwa (za 100 złr.) po 200zir |. . . « „ |——: — » — „, wied.pol00złr. | -. —-| ——- |  800złr 5pr.srebr.w.a. . | 67 —| 6726 
Renty austr. w banku. 5 pre. 63 25| 63 30] Banku narcd. austr. po 600 złr. |826 -— 829 — n tauieb. pom, po 100 %łr. | — —; — —| Lwow. Czer. Jass. IV. em. 1872 
s „  wsrebr. 5 66 45| 66 Gu] Unionbank po 100 złr. . «© | 58. | 6859 Dist F 300 złr. 5 pret. srebr. w.a. | 6350: — — 
1839 całe losy (m. k.) 302 501305 50] Vereinsbank po 100 złr. . . | — —— Sty zasta wne Radolfa po 300 złr. w. a. 5 pret. 
Š a 1889 '/, losu „. . |80250|308 50] Verkehrsbank pow. po 140 złr. | 96 no, 97 (za 100 zł.) srebr.w.a. . . . e . | 7625 7650 
SE 1854 po 250 złr. w.a. 4 pr. |107 — |107 50 Wiedeński Bankverein po 160 Bodencred. alle, Oster. 5 pr. sr Rudolfa em. 1869 pu 300 złr. 5 
Z jk „BOO n n 5, |12 —|11750 złr. w. a. „. . B | 60=H] 6GE- „ Spłac w38 lat 5 pr. wa, 104 —|105 — k ia srebr. w.a. . nr 7450 7475 
3 100 „ {12125/12175 > . al. w iea a -wa | 8950| 90 udolfa em. 1862 po 390 złr. 5 
1864 „ 100 k 3 i 187 501138 — Akcje kolei. cel . a w. + s ——| ——| pret.srebr.w.8. . . . | 7850| 74 — 
Renta złota 4 pret.. . . | 7380| 7895] Albrechta po tO0Ozlr. „, . . |--—| = Towarz. kred. miejskie'€ pret, — —| — —| Siedmiogrodzkiej na 2900 złr. A 
Listy zast. dom. po 120 zł, 5 „ 1188 50/139 — Altoldzkiej po 200 złr. sreb, . 1111 25 112 zg] Galic. bank hipot. 6 pret. w > 6 : |) E sd b pret. o Akade 63 50; 64 — 
je i sizac. niestrzańskiej || = za Zakł. kr. wł kj 20 : F 
Obligacje indemn! Elżbiety Js. -Jis = Bl r Ni fach z" n | 9450| 95 — Papiery loteryjne 
(100 zł.) Ferdynanda nej p~ > 3 | KE k 
W... i północnej po 1000 Pya A (sztuka). 
Galicyjskie Mi: 86 —| 86 50 zła m.k.. „.. . , lgt —|to22— n a 9735) 995 | _ 
Bukowińskie . . . « . . | 82—| 88—| Franciszka Józ. po 200zł. w.a, |128-— 1:85t| Obligacje pierwszeństwa Z ARE dg p I 
I a a | Kolei gal. Karola Ludw. po 300 100 zł NO 60 |163x_ 250 
nne publiczne pożyczki. złe. m.k. . . . 238 75,239 25 kol. za zł.) Klary po40złr. m.k. . . 28 50| 2875 
Węgierskie poż. kol. po 120 zł. Lwow. Czer. Jassk« po 200 zł. [119 50/120 —| Albrechta po 300 złr. 5 pret. Keglevich po 10 złr. m k. , 1275| 13 25 
b procentowe . . . | 97 60! 97 90 Morawsko-Szlązku (centraln.) 100 złr. © - + - «© . | 6875| 69-- Krakowska po 20 złr. . 1475| 15 — 
Węgierska poż. po 100 złr. , | 7925| 7950 po200złr. , ,. , . | -—| — Alfóldzkie po 200 złr. 5 pret. Palify po 40 złr. w. k. . . . | 27—| 2750 
Turecka pożyczka kol. po 4 fr. | 15 —| 1525) Austr. półn. zach. po 200 zł. sr. |108 —,108 50 Sr.ebr.W.a. . . - « « | 6750] 68 — kudoltą po 10 złr. ma. k. 13 50| 14 — 
Węgierska renta złota 6 pr. po ń A Jit. B. po 200zł.ar. | ——| ——| Czeska 2300 złr. Spr.ór. w.a. | 0 --| 0 — Ks. Salm po 40 złr. m. k. , . | 8975| 4025 
00złr.wa.. . . . . | 9180| 92—-| Rudolfa po 200 zir. srebr. . 115 —|115 50| Elżbiety po 5 pr. Sr. W.h. . 92 75| 93 25 St. Genois po 40 zlr. m. k. . | 29—) 30 — 
Akcie b Siedmiogrod. po 200 zł. w.a. sr. | — eż z em. 1862 5 pret. . 9275| 93 95 Stanisławowska (pożyczka) po 
cje bankowe. Stłatsoioonbiku GORGE He En ea E e . . . . . | 2050] 2150 
Anglo-austrj. po 200 zł.120 . | 85—| 8350] , 200złr.w.a.. . . . 255 501256 — em. 1872 5 . | | 8525| spzs| z stelnpoZOzłe mw. k. . | 22 50 22 50 
Bodencred. Act. Ges. 200 ałr. | ——| — —| Südbahn po 200 złr. srebr. 7675| 77 28 Ferdynanda pół. 5 pret. m.k. | 9950100 — MG a | oda 
Zakład kredytowy dla handlu Tramway wied. po 20 złr. . | 97 —]| 98 — n n » W.A. 96 —| 98—| (Dewizy 3miesi 
przemysłu . © . . . |2039,|20410] Węgiersko-galicyjska (Łupk.) m, „m, 5, a śrebr. [105 50 iGógajew( OPUKY, miesieczne) 
Zakład kred. węgier. 200złr. |180 —|181 — po200złr. . , . „, „, |-—|— | GalK. I. 30)złr.5 pr.sr. w.a. |101 — 101 50] Berlin 100 mark. 58 15| 5825 
Towarz. eskont. niższo-austr, Węgier, północn. wschodn. po „  llem.5pret. . . | 99 20! 9975| Frankfurt 100 mark 58 15| 58 25 
M u M ooo; y — 05 a a a 56 „  1ll.em.1871300 . | 9675 9726| Hamburg 100 mark . . . 58 15| 58 25 
a E ai zyj po 100 złr. | ——! ——| Węgier. wsci. (Ostb.) poź0v zł. | ——| — - j 1V. em. a 300zł.5 pr. | — —| — —| Londyn 100 funt. szterl. . 119 15113 65 
ranco-węgierskie po 200 złr. | ——| — Węgier. zachodn. (Westb.) po Lwow. Czern. Jass. I. em. 1865 Paryż 100 tranków . . . 47 60| 47 70 
Galicyjski bank hip, po 200 zir. | — —-| — — złr.w.a. , . . . . |108—|100—|  300złr.6 pret. srebr. w.a. | 76 —! 7650 


y Petersburgu ; zdrowie jego 
adwerężone, (Dł, Zty,) 
ńoustan(ynopol d, 13. listopada. We- 
nadeszłych prywatnie wiadomości z armeń- 
widowni boju Muktar basza w bitwie z d. 
|. utracił 42 dział, Popłoch w jego armii 
ik wielki, że 4 oficerów sztabowców osobi- 
astrzelił z rewolweru a 18 oficerów niż- 
stopni na miejscu rozstrzelać kazał, Muk 
asza kazał swój prywatny majątek w Su- 
2.000 ft. szt. udwieżć ua miejsce brźpie- 
du Konstantynopola, (Frudbltt.) 
Kousiauięnopol d. 14. listopada. Jak 
ać, Moskałe pod Batum liczą 30.000, Turcy 

5.000 ludzi. Moskiewska główna kwatera 

uje się Dżihangar. W Batua jest 11 szpi- 

vojskowych, z tych musiano cztery, jako 
wystawione ua ogień moskiewski, wypró- 
Patrjarcha ormiański w Wan wysłał je- 

ı ze swoich prałatów dv Frzeram, aby tam- 

, ludność ormiańską wspierał radą i nczyn- 

podczas nadchddzącego oblężenia. (Frmablit.) 

Dubrownik (Ragusa) dnia 14. listopada. 
Na rozkaz Mustafa baszy, komendanta Podgo- 
rycy, musiano z każdego tureckiego domu dać 
jednegu człowieka do straży miejskiej, ktora te- 
raz pomaga przy obronie murów przeciw Czar- 
nogórcom., Podgorycu jest na cztery miesiące 
przez rząd tatecki w żywność zaopatrzona; za- 
lożonu tam oraz szpital tymczasowy, W Epirze 
już poczęły wojska tureckie rozkładać się na zi- 
mowe leże. ( Fremdenbiait). 

Paryż d. 14. listopada. Senator Franelieu 
umarł. Konstytucyjna grupa senatu uie chce 
wchodzić z lewicą w Zadne układy co do wybo- 
ru senatorów dożywotnich, (Presse.) 

Paryż d. 15. listopada. Dzisiejsze posie- 
dzenie [zby deputowauych było nadzwyczaj zaj- 
iujące a przytem i burzliwe, Przeciw wuiosko- 
wi Leblonda o zmianę regulaminu, a zarazem 0 
karanie swawoliego przerywania rozpraw bądź 
częściowem bądź zxupełuem odjęciem dyet, z cza- 
sowem wykluczeniem z Izby, wystąpił Cassagnac, 
poręczając spokój i umiarkowanie swojego stron- 
nietwa. 

Na wniosek Alberta Greyvy w cela ustano- 
wienia komisji, mającej rozpatrzyć się w nadaży- 
ciach zaszłych przy wyborach, uderzył Bara- 
gnon, jako jeneralny mowca bonapartystów i 
wszystkich członków prawicy, mieniąc go nie 
prawnym i rewolucyjnym. Wskazał jako cel tego 
wniosku oskarzenie ministrów; zresztą dowodził, 
że komisja taka mie może być bezstronną, Je- 
dynym trybunałem do rozstrzgania tych spraw 
może być tylko senat, Jeżeli Izba przyjmie 
wniosek Grevyego, to tem samem wprowadzi re- 
wolucyjne gospodarstwo w kraju. Lewica nie 
jest konwentem, «le tylko jego  fantazinatem, 
przeciw której walczyć należy. 

Na te słowa mowcy podniosła się cała le- 
wiea i powstała w Izbie straszna wrzawa. 

Mowca począł się uuiewinniać, utrzymując, 
że chciał przez to tylko powiedzieć, iż skoro 
się zbliżymy do tego fantazmatu z usiłowaniem 
dotknięcia się niego, to on sam przez się 
rozwieje się i zniknie. Zdaniem mowey, nikt 
komisji wysadzonej na wniosek irevyego słu- 
chać nie będzie, i zapewnia, że sam dążyć będzie 
do tego, aby ona nie była dla nikogo powagą. 

Leon Renault mówił dwie godziny i z zado- 
woleniem wielu uznawał wniosek frrevy'ego za 
słuszny. Przypomina on, że coś podobnego stało 
się za restauracji, że parlamentarna ankieta nie 
jest czemś nowem, i że uchwalenie jej, nie jest 
wcale nadużyciem Izby. Przechodzi  historję 
Francji od 16. maja, odwołuje się na messaż 
rządu, w którym uznano Fraucję za najwyższego 
sędziego. Ten sędzia wydał swój wyrok. Broglie 
mylił się, sądząc, Że też same osiągnąłby skutki 
co Persigny, gdyby jego metodę naśladował, wte- 
dy bowiem powszechne głosowanie było dziecię- 
ciem łatwo powodować się dającem, ale obec- 
nie wyrosło i swą wolę przeprowadzić umie. 

Dalej wylicza Renault środki rządowego na- 
cisku i uznaje, że tym środkiem była potwarz. 
Kraj przezwyciężył jednakże wszystkie trudno- 
ści. Do agitacji wyborczej wciągnieto ducho- 
wieństwo. Za marszałkiem nieodpowiedzialnym 
ukrywało się ministerstwo, które rządowym kan- 
dydatom pozwoliło białych blankietów. W tem 
było właśnie naruszenie konstytucji, Senat teraz 
ma być narzędziem do rozwiązania Izby po raz 
drugi; ale byłoby to zniszczeniem wszelkich kon- 
stytucyjnych gwarancyj, Rządzić z samym sena- 
tem bez Izby posłów, byłoby naruszeniem kon- 
stytucji. Senat, mający miarkować, zmienia 
się w senat postrachu. 'To się jednakże nie uda, 
bo książę Audiffret-Pasqnier trzyma ze Swą 
grupą. Konserwatywne ministerstwo straciło pod- 
stawę. 

Fowtou wchodzi na tiybunę, ale posiedze- 
nie zamknięto. (N. fr. Presse.) 

Wersal d. 14. listopada. Na posiedzeniu 
Izby posłów oświadczył minister Fourtou: 

„Rząd zawsze mieszał się do wyborów, mi- 
mo że opozycja zawsze się temu opierała. Rząd 
nie może zostać bezbronnym wobec prasy i wol- 
nych zgromadzeń, gdzie go opozycja zaczepia i 
spotwarza. Konstytucja jest wynikiem układu, na 
który republikanie teraz się nie zgadzają.“ Dalej 
zwraca minister uwagę na niebezpieczeństwo ra- 


ma być bar 


«ue; owsa 100 ki- 
100 kilogrm. 6 zł. 


WMO LVU nuvgs iii, u 44. 
logramów 5 zł, 94 e; breċzki 
24 cj prosa 100 kilogrw. 5 zł, 23 c; grochu 
100 kilogrm. 7 zł, 02 c; soczewicy 100 kilo. 
gramów —— zł, -— ©; kukmrudzy 100 kilogramów 
— zł. — e; fasoli 100 kilogrm. Zi c; ziou- 
niaków 100 kilogrm. 2 zł. 20 c; siaua 100 kilog. 
1 zt 71 c; słomy 100 kilogr. | zł. 34 c. 

Drzewa twardego 4 zł. 30 c.; miękkiego 2 zł. 86 c. 

Miejski urząd targowy. 
Twów d. 15. listopada 1877. 


telegramy innych pism. 


Bukareszt dnia 14. listopada. Inspirowa- 
ny artykuł w Orient wywołał we wszystkich tu- 
tejszych kołach politycznych uwagę w wysokim 
stopniu. Wieść podaje samego Gorczakowa jako 
jego autora. (Tagblatt). 

Londyua d. 11. listopada, Globe donosi, 
że Moskwa zamówiła w Auglii 16 lodzi tor- 
pedowych dla nadbałtyckich portów. Times do- 
wodzi, że można dla Moskwy otworzyć Darda- 
nele, ale pod warunkiem, że i inne mocarstwa 
będą korzystały z tego samego przywileju i Że 
zawsze tylko jedeu statek cieśninę przepływać 
będzie. A dla ochrony Konstantynopola mogłaby 
być utworzona europejska eskadra na Bosforze. 
(N. fr. Preste.) 

Aleksandropol 12. listopada. Po ostat 
nich walkach zajęli Turcy pozycję w dolinie 
Czuruk. Moskale koucentrują znaczne siły na- 
przeciw fortu Batum. (Staudard.) 

Belgrad 14. listopada, Obozy nadgra- 
niczne znacznie zostaną na zimę powiększone. 
Zimowe baraki budują nad Timokiem kuło Su 
powaczu i nad Jaworem na trzy korpusy po 10.000 
ludzi. (Deuische Zeitung.) 

Bukareszt 14. listopada. Tutejszy dzien- 
nik Orient podaje od decydujących kół dyploma- 
tycznych pochodzący artykuł, który energicznie 
przeciw ostatniej przemowie lorda Beaconsfield 
występuje. I tak powiada między innemi: Oświad- 
czenia cara Aleksandra zamierzyło wykazać je 
go umiarkowanie a zarazem Szczere Życzenie 
przeszkodzenia wojnie. Gdy jednak pomimo to 
wojna wybuchła, winien on swojemu krajowi sta- 
nowczo położyć koniec stanowi, który wojnę 
jako konieczny wynik sprowadził, a zarazem za- 
pobiedz na przyszłość ponowieniu ofiar krwi i 
mienia, jakie Moskwa dotąd poniosła i ponosi.“ 

Wspomniany artykuł kończy słowami: „Lord 
Beaconsfield może być pewnym, Że Moskwa z 
całą energią do osiągnienia przez siebie jako ko- 
niecznie uznanych warunków dążyć będzie, bez 
zważania na mniemane interesa Auglii,* (7agbl.) 

Belgrad d. 14. listopada. Od kilku dni 
Risticz w rozmowie z konsulami wyraża się nad- 
zwyczaj kategorycznie. Powiedział im, że do- 
starczy mocarstwom dowodów, iż tureckie woj- 
ska ciągle przekraczają granicę serbską, i że 
Porta punktacje pokoju ciągle umyślnie nadwe: 
ręża. Dostarczy on dowodów słusznych na u: 
zasadnienie tego, że Serbia ma zapełne prawo 
wypowiedzieć wojnę Turcji, aby wywalczyć so- 
bie te gwarancje, niezbędne do jej istnienia, któ- 
rych Europa nie zdołała dotąd dla niej na Tur- 
cji wymódz, Wzięcie przez Serbię udziału w 
walce jest jeszcze z tego względu korzystne, iż 
tym sposobem wprowadzi się pewna równowaga, 
pewne wyrównanie sił między walczącemi stro- 
nami. (Więc Moskwa z kumunią, Czarnogórą i 
Serbią są zaledwie w stanie wyrównać potędze 
Turcji; piękne moskalofile mają wyobrażenie o 
swojej Moskwie ; p. r. G. N.) Udział Serbii nie 
przeszkodzi wcale zlokalizowaniu wojny, rozsze- 
rzy wprawdzie arenę walki, ale nie zmieni wcale 
jej egzekucyjnego charakteru, nie odmieni jej 
ściśle określonych politycznych celów. (Dts. Zty ) 

Sintowa 13. listopada. Jenerał Hurko o- 
trzymał honorową szpadę wysadzaną brylantami 
z napisem: „za waleczność.* Jenerał Skobielew 
miał wczoraj dalej i skutecznie atakować pozy- 
cje Turków. Rumuni od północy posunęli się 
również ku Plewnie, zajęli wyżyny uad Widem, 
na północny zachód od Bukowy, i oszańcowali 
się w nich. (£res8e.) 


przy ostatnich wyborach Francja podzieliła się 
ua dwa prawe równe obozy. „Zamiast jeden za po- 


mocą drug+60 niszczyć, rząd szukał łącznika, któ- | 


Przedstawił | 


ryby ob'dwa te obozy zjednoczył. 
się pred wyborcami w imieniu zagrożonej kon- 
stytscji, pokoju, wolności i społeczeństwa. Jeżeli 
orzycja ma takie samo hasło, to nie ma ona 
przeciwnika, jeżeli zaś praguie czegoś innego, to 
uie ma na to mandatu. /ałosując z opozycją, nie 


sądzono jeszcze, aby głosowano przeciw marszałko - ; 


wi prezydentowi. Francja chce rządów pokoju, 


porządku, któryby był trwałym pod strażą Świe-, 


tnego imienia, które jej przyszłość zapewnia i 
od którego cały kraj wymaga, aby bez poddania 
się pozostał ua stauowisku, na którem jest, i na 
którem pozostanie (oklaski z prawicy).* 

Jules Ferry, odpowiadając ministrowi, twier- 
dzi, że republikanie mieli słuszność, uważając 
rzeczpospolitą za zagrożoną; a rzeczpospolitą kle- 
rykalną uważałaby znowu zagranica za groźbę! 
dla swoich interesów. Zaprzeczono, jakoby istniał 
alians między Niemcami a Wlochami; jeżeli to 
przymierze nie istnieje, to ua przypadek zwy- 
cięztwa klerykalizmu było ono już przygotowane. 

Książę Decazes oświadcza, że twierdzenie to 
sprzeciwia się prawdzie. 

Ferry wylicza następnie wypadki nacisku, 
jaki rząd wywierał; teorję, według której dwie 
władze wają słuszność wobec trzeciej, uznaje za 


dopuści drugiego rozwiązania Izby. 


bezzasaduą i oświadcza wreszcie, iż Francja W protest pacyfikatorską się stała. 


Posiedzenie zakończyło się burzliwie, gdyż 
Furget, Mitchell i Gambetta wzajemnie sobie 
zaprzeczali. 


Na następnem posiedzeniu przemówi książę 
Broglie. ( Preese.) 


Teleramy Gaz, Nat, | ostat, Wiadomości. 


Na część 1. pociągu towarowego kolei Ka- 
rola Ludwika nr. 62, która dzisiaj rano do sta- 
cji w Radymnie przybyła, najechała w skutek 
gęstej mgły 2. część tegoż pociągu, przyczem 
kilka wagonów towarowych uszkodzonych zosta- 
ło. Trzy osoby do służby należące, Otrzymały 
skaleczenia. 

Podróżni pociągu osobowego nr. 4. i pociągu 
mieszauego nr. 5. (ze Lwowa i z Krakowa) mu- 
siały 4 tego powodu w Radymuie przesiadać. 


Walka między rządem a Izbą wersalską, 
która się rozpoczęła w poniedziałek, w chwili, 
gdy Albert Grevy wystąpił z wnioskiem utwo- 
rzenia komisji ankietowej do zbadania nadużyć, 
popełnionych przez rząd podczas wyborów, prze- 
szła już w otwarty bój na noże we czwartek, w 
chwili gdy Izba po przemowie Gambetty przy- 
jęła wniosek Grevyego większością 320 głosów 
przeciw 203. W rubryce telegramów podajemy 
w streszczeniu przebieg posiedzenia wtorkowego 
i środowegu Izby. We wtorek, po przemowie 
Grevyego, który motywował swój wniosek, wy- 
stąpił Baragnon, jako jeneralny mowca prawicy, 
i przemawiał przeciw wnioskowi, poczem odpo- 
wiadał mu Regnault. Z mów tych zapaśników 
okazało się już, jak wielkie rozdrażnienie panu- 
je tak w jednej jak i w drugiej połowie Izby. 
Rozdrażnienie to spotęgowało się jeszcze bardziej 
we środę, kiedy znienawidzony przez republika- 
nów Fourtou wstąpił na mownicę. Odpowiadali 
mu Ferry i Gambetta, a burza takie rozmiary 
przybrała, że w końcu musiano zamknąć posie- 
dzenie. Wreszcie we czwartek wstąpił na arenę 
naczelny wódz Broglie, Mowę jego w streszcze- 
niu podaje nam telegram. Ze streszczenia tego 
wyjmujemy jeden charakterystyczny ustęp, który 
zdaje się wskazywać, jaką drogą rząd kroczyć 
zamierza. Broglie dowcipkując powiada, że mar- 
szałek zgodzi się nawet na gabinet Louis Blan- 
ca i Regnaulta (dwóch członków najskrajniejszej 
lewicy), jeżeli ci panowie potrafią wspólny pro- 
gram ułożyć, to jest jeżeli znajdą poparcie i Iz 
by i senatu. W takim razie marszałek pójdzie 
parlamentarną drogą. W przeciwnym zaś razie 
— a Właśnie ten przeciwny wypadek jest naj- 
prawdopodobniejszy, gdyż gabinet lewicy popar- 
cia w senacie nie zaajdzie — marszałek, według 
oświadczenia Brogliego, oglądać się będzie za 
podstawami do innego sposobu działania, a więc 
do działania nieparlamentarnego, do rozwiązania 
Izby i do zamachu stanu. 

Po tej tak wyraźnej groźbie, Broglie oświad- 
czył, że przyjmuje wniosek Grevyego, stawiający 
ministerjam w stan oskarzenia. Było to już czy- 
stą rodomontadą z jego strony, gdyż wiedział do- 
brze, że artykuł 12. ustawy o zakresie władzy 
publicznej, orzekający, iż ministrowie mogą 
wprawdzie przez Izbę być postawieni w stan 0- 
skarzenia z powodu zbrodni popełnionych przy 
wykonywaniu urzędowych funkcyj, ale sądzeni 
mogą być tylko przez senat; Że więc artykuł 
ten czyni iluzorycznym wniosek Grevyego w ra- 
zie, jeżeli senat stanie po stronie rządu. A wła- 
Śnie Broglie musi być pewnym, że monarchiczna 
większość senatu poprze go ; inaczej bowiem nie 
wyzywałby republikanów. Owoż republikanie 
złapali się na to wyzwanie. Rękawicę rzuconą 
przez Brogliego podnieśli i przyjmując wniosek 
Grevyego, wypowiedzieli bój na noże. Teraz już 
do ugody dojść w żadnym razie nie może. Bo 
nawet gdyby marszałek przerzucił się na stronę 
republikanów — co jest zupełnie nieprawdopo= 
dobnem — to i w takim razie ugoda nie była- 
by możebną, bo wtedy monarchiści nie darowali- 
by mu odstępstwa. 

Tradao wyprzedzać wypadki, a zbyteczna 
gubić się w domysłach, kiedy telegraf może dziś 
jeszcze przyniesie nam pozytywne wiadomości. 
Nadmienimy więc tylko, że sprawa najpraw- 
dopodobniej taki obrót przybierze, iż Izba lada 
dzień, lada chwila rozwiązaną zostanie, a równo- 
cześnie z tem lub wkrótce potem nastąpi mo- 
narchiczny zamach stanu. 

Zwracamy jednak uwagę na to, Że w tem 
wszystkiem wiele zależeć będzie od indywidual- 
nego usposobienia marszałka. 


Petersburg d. 15. listopada. Urzędo- 
wo donoszą z Bogot dnia wczorajszego: 
Turcy wyprawiają częste rekonesanse, nie- 
pokojąc nasze przednie straże na drogach 
od Osman-Bazaru i Szumli. 

Naprzeciw góry św. Mikołaja w Szypce 
Turcy dalej powiększają swoje baterje, 

Dnia 13. b. m. otworzyła nowa baterja 
moskiewska w Dżurdżewie. ogień na baterje 
tureckie, dżurdżewski dworzec kolejowy o- 
strzeliwające. 

„Prawitielstwienny Wiestnik* ogłasza 
zeznania trzech pod Teliszem do niewoli 
wziętych Anglików, że na pobojowisku pod 
Teliszem po barbarzynsku się znęcano nad 
zwłokami Moskali. 

Wersal 15. listopada, Posiedzenie Izby 
posłów. 

projektów ustaw, poczem powstał E nie L 
oświadczając: „Zabieram głos w tej rozpra- 


Minister wojny przedłożył kilka}: 


wie ze spokojem, jaki przystoi mężom, co 
dzisiaj jeszcze rządy sprawują a wkrótce 
mogą stać jako obżałowani. Ministerjum po- 
zostało u steru, aby odpierać wycieczki, po- 
czem marszałek-prezydent obaczy, co dalej 
zrobić. Jeżeli mu powiedzą, że ministerjum 
Louis Blanc- Leon Renault wspolny program 
ułożyć zdoła, to będzie miał drogę parla- 
mentarną otwartą, w razie przeciwnym zaś 
będzie musiał oglądać sie za podstawami 
do innego sposobu załatwienia, 

„Przyjmuję stan oskarzenia, ale tylko 
pod rękojmiami sądowemi. Ministerjum przyj- 
muje odpowiedzialność wobe: dziejów, wobec 
publiczności, nawet wobec sądu karnego. Co 
czyniło, wszystko było prawnem. Ci co mo- 
że myślą odwołać się do powstania, niechaj 
się mają na baczności! Powinni oni wiedzieć, 
że 31. października nie daleko odbiega od 
4. grudnia.“ 

Broglie wylicza następnie mnóstwo po- 
twarzy, jakich się dopuściłu opozycja, która 
w r. 1871 oświadczała się za wojuą na no- 
że, a dzisiaj dla swoich interesów partyku - 
Kończy, 
protestując przeciw ankiecie, której wyniki 
z góry muszą być fałszywe. 

Wersal dnia 15. listopada. Posiedze- 
nie Izby posłów. Po Brogliem zabrał głos 
(rambetta, poczem wniosek wysadzenia an- 
kiety 320 głosami przeciw 203 przyjęty 
został. 

W ostatniej chwili otrzymujemy następujące 
telegrumy : 

Wersal dnia 15. listopada. Odpowiada- 
jąc Brogliemu oświadczył Gambetta, że w 
słowach Brogliego widzi tylko sprytną prze- 
wrotność, która oszustwem uzyskała krze- 
sła poselskie. Gambetta twierdzi, że Izba, 
ustanawiając ankietę, nie przekracza swoich 
praw ustawedawczych. 

Wybór członków komisji 
nastąpi jutro. 

Senat wybrał na senatorów dożywot- 
nich Chabaud-Latoura, Łucjana Brun, Graud- 
perreta i Grefulha, którzy byli kandydatami 
połączonych frakcyj prawicy. 


Wiedeń dunia 16. listopada. Izba niż- 
sza przekazuje komisyi z dziewięciu człon- 
ków złożonej, żądanie Sądu krajowego Try- 
jestu o zezwolenie postępowania karnego 
przeciw posłowi Nabergoj, obwinionemu 0 
naruszenie czci. Przewodniczący  Vidulich 
oświadcza, iż otrzymał pismo zawierające 
złożenie mandatów ze strony 32 czeskich 
posłów. Kellersperg wyraża, jak bardzo by- 
łoby do życzenia, gdyby posłowie z Czech 
przybywszy, do wspólnej pracy przystąpili. 

Za swojej bytności w Czechach miał 
sposobność zauważać, iż z początku tylko 
mało znaczne różnice w sposobie zapatry- 
wania zachodziły, które się jednak dopiero 
później do obecnie istniejącego rozstroju 
rozwinęły. Na żądanie Prażaka odczytano 
pismo tych 32 posłów, w którem oni prze- 
ciw dualizmowi, bezpośrednim wyborom, u- 
prawnieniu Rady państwa, ważności obe- 
cnie z Węgrami toczącym się transakcjom 
protestują, a zarazem upraszają, by ich 
mandata za wygasłe uważano, gdyby lzba 
nad ich wniesieniem do porządku dziennego 
przeszła. 

Wniosek Prażaka o przekazanie po- 
wyższego oświadczenia komisyi odrzucono, 
poczem Izba do generalnej debaty nad usta 
wą bankową przystąpiła. 


ankietowej 


PRZ ala i ZRT an 
W teatrze hr. Skarbka. 
W piątek dnia 16. listopada. 
Po raz trzeci: 


Ożenić się nie mogę 


Komedja w 3 aktach Aleksandra hr. Fredry (ojca). 


ZIELONY SZAL 


Komedja w 1 akcie pp. Dumasa (ojca) 1 Eug. 
Nus, przekład E. Świerczewskiego. 


W sobotę duia 17. listopada 1677. 
Trzeci i ostatni występ gościnny panty RENÉE. 


Trubadur 


Wielka opera w 4 aktach Józefa Verdi'ego, 
Kapelmistrz p. Jarecki. 


Początek e godzinie 7mej wieczór. 
EO ESEL POPE WY ZAAECOESZŃŚ Y NDZ SG ] RZE TAE PCA 


KURS GIEŁDY WIEDENSKI 


WIEDEN 16. listopada 1877. | 
godzina 2. ininat 10. południu. 
Losy kredytowe 163.— , Węgier. kred, 178.— 
Akcje fran.-anst, — — Anglo-austr. 83.75 
Unionsbank 58.—. Kolej Kar. Lud. 236.25 
Nordbahn 192.—, Kolej Połudo. 76.50 
Kolej Alföld. 111.50. Kolej Elżbiety 159,— 


Kolej Lw.-czer, 120.50. 
Rudolfshahn 115.50. 
Weg. obl. p. w zł.65.50. 
Losy z r. 1864 138.—. 


Węg. Nordostb. 107.50 
Węg. Ostbahn. 
Galic. indemniz. 86.— 
Kolej Siedmiog. 104.50 


ima 


Verkehrsbank 96,50. Losy tureckie  15,— 
Węg. galic, kolej 96.50. Kolej Państw. 254.25 
Bankverein 67.—. Losy węgier. 19.— 
Kolej Albrechta —.—. Marki niemieckie 58.95 
Rosyjski rnbel papier. 1.20 Usposobienie: 


przygnębione. 


Wiedeń d. 16. listopada. 
godzina 10. minut 48 przed poładoisiu, 


Akcje kred. 202.25. Akugio-mastr. 83 75 
Kolei Kar. Lud, 237.75. MKelej paloi. 17,— 
Uuionsbank ——, Napeleczdor G BB? 


Usposobienie mdłe. 

Berlin d. 15. listopada. Russ. Kantr. 20350 it 
dit. Act. 344.—. Lombsråer 130.-— Kalviv: 1004 
Staatabatn ——. Kumóanier 15.10. Qesier o as 
zoten 16995, Uepasznienie 


Kasa galiec. Tow. kredyiowegw 
A EE te 2? 


34 iusży; aT =4 25 4: 
45 a n po. 7225 73 — 
Lyw d. 16 listopada ` 


R O i iwa wa a i 
Nakładem księgarni 


F. H. RICHTERA 


we Lwowie 


Ahaswerus W Rzymie 


powieść poetycka w sześciu pieśniach 
Roberta Hamerlinga 
z dwunastego ni. mieckiego wydania 


Tylko jedna szczególna 
Proba! ©. 
z jedną bntelką Wina 


kiego, hiszpańskisgo lub też szampań 
stypnej cenie handlu 


leelem wysprzedania swych piwnic, 


przełożył b zapas wynosi przeszło 
Władysław Ordon haj gaps’ J j 3 me T z E TR 
Cena 2 ał 10.000 BUTELEK WINA. Młocarnie sinaw po. 
Oprawne wytworuia z złotemi brzo- Win» Węgierskie diag wzoru angielskiego. 
3965 gawi 3 zł. 2 1 1 but. Presburgerż . à 2, - „50 s e w różnych 
OWOWWWÓWWWwówww „o Kisling o= Siec. karnie Grosse 
—— neei e Zieleni.k |. p =h Z —WEME I PETET 
i j j j l DOBE „= —20 do czyszczenia 
Do zalodania ISBN 2elaza 3 „zi 2 3 zj ŻYD sb ami 
Č r o 5 1.20 ATY o, WANEJ 
poszukuje się uzdolnionego znawcy, mają-.| > UPA ekr m 1861 7 950 Młynki polskie 
cego cukolwiek kapitału, jako technicznego, udział UB 4 150 Ltuiiliera do 
kierownika i wspólnika. Dotyczące oferty p ” pd Aka jej APS SORTOWNIKI „SAR i wyki 
upresza się do Dyrekcji fabryki cukrowej 1 3 Editera k - 80 T. gorzelń 
w_Tłumaczu przesyłać. 982,38 |; *  Budajczerwonego „o „06 Gniotowniki browarów 
l „ Ofuera adelsberger . „ -90 utrzymuje na składzie i poleca 


Wina austrjackie 


r I but, Klosterneuburgera . zło — 90 
Hy ace mty 98! ,„ Vöslausra białego . wta w 
` l as m czerwonego Ma y 
tulipany, tacety, Ẹ: : „, Schlambergera „ 1— 
5 6 n białego p Me Z 
gladiolusy, narcyze, Wina reńskie. 

; e a x ! but. Pisporter Mozel zł. 1:40 
i wszelkie inne „» Johanniskergera Y 2d „a35= 

7 ę Wina francuskie. 
CEBULKI KWIATOWE I but. St. Estephe o 2lę, 02100! 
oraa l „ St. Julien . a a 120 
Naciona Jar l Chateaux Margeaux . „ 18H 
Nasiona Jarzyn l $ Haut-Sauterne . » 2.50 
polmych i kwiatowych, l» » Barsk . ją 4: » 180 
poleca główny skład nasion i > Baas Gliquot Chandon 3 a 
= l „ Grand ven Emperial „Gd. A 
1 1.5 
| i Id dlld wc ADN "110 


we Lwowie. 
3 43 7-8 y 


egzaminowany, kawaler, 


każdy i uajdotraliwy u 


14 
/ PARY i 
B smierza trwa'a í Nnatych. 
Żól zębów ainat alawnuy | A P a 
« nawet w tych wypudkach. gdy (1) e n l © Z 

„LITON żaden iuny Qie skutkuje śrudek 

Fik. 46 i GU si — Wa Lwowie w aptece P. Mi- 5 b 
kelascha W Siryju w aplece Z. Draguwakiago. Żonaty lub kawaler, znajdą uwieszcze- 
GB 11 nie od 1. grudnia b, r. 


EP. "w s Zgłoszenia wraz 2 odpisom Świa- 
Buhajki drasogsć nalśły dosa 


dectw adresować należy do Zarsądu 
roczniaki i starsze, bernery czerwono- dóbr w Radziechowie. 
prokate, tudzież barany czystej krwi| n929 3 8 
uugielssiej. jakoteż :uatki młode 53/, krwi gm EMSKIE 
angielskiej, są do sprzedania w Łosznio- 
wie, poczta Mikulińce. 3954 3—4 


Worki na zboże 


bardzo woene i trwale 
hektolitrowe sztuka . 
s wierzycowa 5k ch. 
1 mierzycuwe : F :8 et. 
Prawie nowe, używane do jedno- 
krotnegv transportu mąki, zupełnie do- 
bre (gwarantuje się) 
nieznaczone worki na zboże 
4 mierzycowe sztuka 44 ct. 
Land- und Forst -Verkehr« 
Bureau we Wirdain KIE. 
5494 Uagaryadsu 59. 2—9 |J 


Leśniczy 


egzawiovwauy, przytem i PSZCZELARZ, 
poszukuja w kraju lub zagranicą vd- 
powiedniej posa ly. 3950 2—3 
Bliższa wiadomość pod adresem IB. 
Z. | 350 pust rest, Buczacz. 
Bządców, ekonomów, leśni- 
czych cgzaminowanyci, pisarzy e- 
konomicznych , gumiennych , 
manczycieii, gawernanitek, bon, 
klucenic i wszelkiej służby po- 


kejowej i kuchennej, z dobremi 
rekomendacjatui poleca i wysyła na prowincję 


pod osobistą odpowiedzialnością 
Biuro wywiadowcze i ogłoszeń 
J. Polińskiego 


ulica Karola Ludwika nr. 7. 
3822 6 —10 


jest uajobfitsze w kwas węglowy, i 
dlatego najstosowniejsze do wysyłek, 
do użytku kuracyjyego w domu, z po- 
między wszystkich źródeł Emskich 
pija się z wielkie skutkiem przeciw 
kataralnym słabościoa wszelkiego ro- 
dzaju. 35026 4—10 
EMSKIE PASTYLKI 
(w pudełkach oplombowsnych) 

przeciw cierpieniom Bzyji i piersi nad- 
zwyczaj skutkujące, Do nabycia we 
Lwowie u E. Mendrochowieza i Wi- 
ktura Goldbauma, 

König Wilhelws-Felseuqualle w Ems. 


47 et. 


Zachęceny licznemi pochwałami 
odbiorców jakoteż enaczayw odby- 
tew, pulecam mój 

śwłeżo zaopatrzony 
w lokalu supełnie od apteki odo 
sobnionym urządzony 


Skad 


Herbaty Ghińskiej 


uajn: wszego zbioru po najprzyštęp- 
niejszych cenach. 
Sprowadzam ją z najlepszego Żró- 
dła i tylko małemi partjami 
aby zawsze najświeźszą mieć na skła- 
dzie. Rownocześuie polecam piękną 
FARBĘ do zapuszezania 
podlogi. 5911 3—8 
J. Sidorowicz, 


aptekarz w Kołomyi. 


we Lwowiv, 


Wyprzedaż masy koukursowej S. T. 


E. FOGL 

© 

c. k. handlowo sądowy zaprzysiężony taksator we Wiedniu, sprzedaje w lokalu 
otworzonym we Lwowie przy ulicy Karola Ludwika nr. 11 


r o połowę ceny "28 


płócienną bieliznę męzką i damską, towary warsztacikowe 


i rozsyła takowe na zlecenia listowne do każdej miejscowości za nadesłaniem 
gotówki lub zaliczeniem, jak długo zapas wystarczy, z masy konkursowej po 
S. T. o 50 prot. taniej, a to: 

Kossu e mężkie ruiuburskie, dawniejsza cona 5— 7 zł teraz 3), do 3%, zł 
Rum burskie chusteczki do nosa, wyborny gatunak 6 — 8 teraz 3 do 4 A 

Weba rumburska, 40 łokci krich 20 zł. teraz 11 zł. 

Rumburskie ręczniki adamaszkowe, 12 sztuk 12 zł. teraz 41, zł. i 

Rumburski: serwety adamaszkowa 12 sztuk 10 zł. teraz 4 zł. 

Damskie szlafroki wełniane, ubrane sksaomitem 20 zł. teraz 8 zł. 

Damskie spodnice wełniane ezerwone lub szaraczkowe, także czarne 8 zł. te- 
raz 3 zł. BO ct. ? 4.8 

Męxzkie kaftaniki zdrowia, wełniane z długiomi rękawami, na zimę, nader do- 
skonsłe 7 sł. teraz 2 zł. 50 et. po 3 zł 

Męskie kalesony zdrowia z najlepszej wełny, do prania 6 zł. teraz 1. zł, t 
zł. 50 ct., z do 4 zł. h 

Poá zochy dzmskie ręcznej roboty i skarpetki, tudzież maszynowe, w najlep- 
szaj jakości, tuzin zł. 4, 5, 6 do 10 zł. 

Damskie koszule płócienne lnb szyfonowe, w dobrym gatunka, hałtowane, ko- 
sztują tersz 1 zł. 50 ct. do 2 zł. 50 ct. 

Damskie spodnice z pikowego barchanu, spodnie, gorsety nocne, tudzież z szy» 
funu, pięknie ubrane, kosztuje teraz sztuka tylko zł. 1.50 do zł. 2.50. 

1000 tuzinów traucaskich batystowych chusteczek do nos z koloróweimi kra- 
jami, obrąbione, tnain tylko 2 zł. 50 ct. 

1000 sztuk koszul męzkich szyfonowych, bez kołnierzyków, pięknie wykończone, 
czone, dla każdej objętości szyi dawniej 4 zł, trraz 1 zł. 80 ct. 

ME" Bezplatnie przy zakupnie towarów za 30 złr. udziela się 12 sztuk chu- 
steczek batystowych. 3902 5. P 


Adres: wyprzedaż many Konkursowej, E. Fogl, 


o. k. handlowo- sądowo-zaprzysieżony taksator we 
Lwowie, przy nlicy Karola Ludwika t. 11. 


"GALICYJSKI 
Zaklad zastawniczy i kredytowy 


we Lwowie, ul. Teatralna w gmachu teatralnym 


udziela pożyczki na zastaw 


a) Wyrobów ze złota i srebra i innych drogich kruszców; 
b) Towarów i innych przedmiotów nowych i używanych ; 
c) Papierów pnblicznych wartościowych; 


Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności 


począwszy od 1 zł. do każdej wysokości i oprocentowuje takowó 


pe 7 od sta. 
Zwrot wkładak do 50 zł. uiszcza się bez wypowiedzenia. 


100 zł. z 3dniowem wypowiedzeniem 
250 zł. z 10 , 

500 zł. z 20 A 

1000 zł. z 30 $ 


od 8. do 12. w południe, 
od 3. do 5. po południu. 


Godziny urzędowa: 
5 ? 


Wdeywcy i włsścicieia. J. Debrzaśski | E. Grósau 


węgierskiego, austrjackiego, francus- 


skiego a wielce szanowny gość przekona 
się o dobroci, czystości i nadzwyczaj przy” 398- 


| KAROLA BAŁŁABANA, 


Lto! 


8 źródło Victoria, 


ZPPA) 


- [udwik Bradziński 


dr. meżyriny, chdig i, kuszerji i eku- 
listyki, zamieszkał stale 


w Miknuliiaczeh 


w domu p. Scha:qa, il=ć 


~E T w 
MLOCA RN i E kieratowe 


po cenach um'arkowanych 
FABRYKA NACHIN 
i NARZĘDZI ROLNICZYCH 


a WE LWOWIE. 


ma LAE Ain i. a 


FORTEPIANOW 


Marka 


we Lwowie przy 
ulicy Teatralnej l 
| 10 w Czerniuw- 
cach u J. Zwoni- 
czeka, otrzymały 
nowe Zapasy fortu- 
pianów i pianin z 
(Paryża Pieyela z Wisdnis Bósendorfera, 
Schweighotera, Prombergera i wialu innych 
'mujlepsoych fabryk, tudzież fisharmonie i 
jergany amerykańskie 

Gwarancja na iat LO. 

Rabat z cen fabryczuych. 

Nawa wypożyczalnia od 

do 10 złr. miesięcznie. 
37047 ? 


mpilepsje 


| Ludwika 


(padaczka) leczy listownie lekarz 

specjalny Dr. Killiseh. 
Neustadt Drezden, (Sachsen). 

RESIT ? 

8.000 skutecznic wyleczony ch. 


KAROLA PIETZSCH 4 > 


„|w końcu trzymiesięcznej kaucji, odbędzie 


POMIESZKANIE 


sześć pokoi z kuchuią. strychem, sj 
nią i piwnicą do najęcia ruraz ul. 
sekich Nr. 14. 3975 


"W miasteczku Peczeniżyr 


powiatu Kołomyjskiego, gdzie jest si 
e. k. Sadn powiatowego, urzędu po 
go i Zarządu domenów państwa, j 
sprzedania 


itealnosc 


jastadajara się z domu mieszkaluegi 
|nknego o czterech izbach z kuc 
spiżarnią, stoloły i stajni, do ktè 
leży ogród przy tylu domu, cztery 
Wynovszący, i prócz tgo szesnaście 
pola crnega i łąk, Chęć kupienia 
zechcą się zgłosić do właścicielki 
|Błońskiej, mieszkającej w Przem) 
Podgórzu pod 1. 4. 17. 38 


Plac na sprzed 


bek pałacu Goluchowskich 2 
stępuą cenę, Bliższą wiadomość 
adwokat dr, Janowicz we Lwowie. -| 
FARA 2.36 | 


Realność 


[bardzo pięknie i ladnie położona, sklada 

jąca się z domu mieszka nego, zabudowań 
gospodarskich, wszystko w jak najlepszym 
stanie, z ogrodu owocowego i warzywnego. 
pola i łąk przeszło 57 morgów obejmują 

sych jest za 6000 zl. w Holechowie 
do sprzedania. Tawże można również na 

być za bardzo mierną cenę krowy, ko- 
nie, powozżik, wozy i narzędzia 
Iralnicze. bliższą wiadomość udziela H. 
[Klein w Bolechowie. 3951 3 | 


IL. 1100/877. 


Ogłoszenie licytacji 


| W celu wydzierzawienia prawa wy 
dobywania corocznie 120 czterometrowych 
stusów kamienia gipsowego z kamienio 
iłomów w górze Szczerzeckiej na trzy lat, 
to jest: vd 1. stycznia 1878 do 31. gru 
dnia 1880 w cenie wywołania 400 zł. za 
każdy rok i złożenia wadjum 10 pret. u 


się ustna licytacja w urzędzie gminy mia 
ista Szczerca dnia 29. listopada 1877 do 
godziny 12. w południe. 
Oferty pisemne zaopatrzone w 10 
pret. wadjum będą także przyjmywane. 
Bliższe warunki w urzedzie gwin- 
nym do przejrzenia. 3975 2 3 
Od Źwierzchności gminy miasta 
Szczerzec d. 10 listopada 1877. 


PROMESY na los 
m na los 
LOSY loterji rząd 


l 


m A A 


Fyd. Schnbwtta I Syna 


» 


pożyczki m 
(ena losu o 


„ 


we Lwowie. 


sełane bywają. 
l 


pożyczki węgier. „  38.— 

owej d 8.1.20 

loterji Stanisławowskiej . „ 1— 

„  loterji fantowej . e a oa 
iasta Krakowa . „ 16.— 


Losy tylko za nadesłaniem gotówki wy- 


pożyczki r. 1864 zł. 


beenie bardzo korzystua,) 


3668 2—8 


N 
x | 
x austr. Kalendarz 


Do 


OKKUKKKUAMADUDYUMIKUKAKIWIKE 
z=. Teraz wyszedł mg 
inżyniera JAHNA 


zə wszystkiewi, dla praktycznego użytku potrzebnemi tabelami, 
niami i pomoeniczemi wakazówkawi. 
| BG” Zawiera juź uową ustuwę o opodatkowaniu gorzel 
i dotyczące praktyczne rady. eg 
Cena 1 zł. 50 et. 
nabycia w Administracji der 
Brennerecizcitung*, Prag, Stefansgasse 30. 


KAKAAMKADIDAKAAAKNUKDIKMA 


dla gorzelników 


zestawie 


"PAPA 


„Qesterreichischen 
8197 1-3 


szaraczkowe 

Lekki płaszcz do polowania 
Gruby , A 
Ciepły i dobrze 
z pakłaku tabrycznegu 


Cieply nienżyków damski 


podwatowany menżykow z kapuzą 


Taki sam z lepszej materji ci pło podszyty 
Elegancki i foremny menżyków damski 


i bronzowe: f 
10 złe. 50 cent, 


IG „, "am 


15 n ae! ". 

V0 zir. do 24 ztr. 
I2 p on 14 , 
JG a od O 


Wszelkie gatunki styryjskiego fabrycznego i domowego pakłaka w rozmai 
tych kolora h i jakości po najtańszych cenach, wyseła za zaliczonieni 


| II1ANDEL, 


SUKNA uss 


J. Giinzberg w Gracu (Styrja). 


uć | 0 | EOUSOI ug von LEHMANN © WENTZEL jn Wicu. >" 


Technische Katechismen. 
Katechis |6. Brauwesen. I. Th. Katechismus 


Populär! 
1. Dampfmaschine. 
mus d. Betriebes station. Damptkesse] 
nnd Lampfnaschinen. Von Prof. G. Ko 
sak. 3. Aufl. Mit zablreicben Holzschnit 
ton nnd 8 Tafeln. Preis 1 fi. kag 2 M., 
eb. 1 fl. 25 kr. = 2 M. cO Pt. 

S Locomotive. Katechismas der 
Einrichtung u. des Betriebes der Loco- 
motive. Für Locomotiv-Fûhrer, Heizer 
und Arbeiter in Maschinen-werkstitten. 


reichen Holzsch. nnd 4 Tafeln. Preis |, 
fl 60 kr = 2 M. 70 Pf, geb. 1 tl 7 | 


Einrichtung u. des letriebes der land- 
wirthsch, Locomobile. Von Prof. G. Ko | 
sak. 2. verm. u. verbess. Anll. Mit zahl 
reichen Holzschn. und 2 Tafeln. Preis 
1 fi. 20 kr. = 2 M. 40 Pf., geb 1 fl 
45 kr. = 2 M. 90 Pf. 

4. Geometrie. Katechismus der 
speciellen darstellenden Geometrie f. 
(8 Maschineu- umd Bau-Constructeuro, Real- 
|$ und Gowerbeschulen. Vou Prof. G. Ko- 
W sak. Mit 200 Fig. in Holzsch. u. Autoe 
graphie. Preis 1 tl, 8) kr ==3 M, gb. 
2 fl b kr. = 3 M. 53 Pf. s 
5. Farbeniarmonik. Katechis- 
mus d Favbenharmonik oder die Ele i 
mente d. Chromatik nach dem neuesteB 
Stande d. Aesthetik in populiirer Form, 
bearb. von Architekt L. Drzeschtik. Mit 
2 Farbendrucktateln u. 5 Tabellen. Preis 


Gebiete der Bierorzesgung vorkommen. 


3. Locomobile. Katechisut s der Ś. Bergbuukunde. Katechismus 
der Bergbankunde. Von E. Stöhr. Mit 


41.25 kr. = 4 M, 50 PŁ 


chiam d. Spiritusfabrikation. 


Praktisch! 


d. praktischen Brauwesens. I. Th. be- 
handelnd alle Fragen, welche auf dem 
Von Frs. Fasbeuder. Mit 27 Holzschu. 
Preis 1 fl. 50 kr. == 2 M. 70 Pf., geb. 

1 fl. 75 kr. = 3 M. 20 Pf, 


7. Brnuwesen. II. Th. Katechismus 
d. praktischen Brauwesene. II. Th. han- 


ielud tber Anlagen und Ausführungen 


Yon Prof. G. Kosak. 3. Aufl. Mit zahl ivon Malztabriken und Bierkranereien. 


Von Frz. Fasbender, Mit 10 Tafeln in 
Fol. Prois 2 fl. = 4 M, geb. 2 fl. 26 
M. 50 Pf. j 


ir. c= a 


8 Holzsch. Preis 2 f], == 4 M., gab. Ż 


9. Pa a abrik ation, Kata- 
on L. 
Gumbinner. Mit 3 Holzschitten. Prois 
1 fl. 50 kr. =3 M., geb. 1 fl. 75 kr.= 
3 M. 50 Pf. 
10. Gas-Iuduatrie. Katechisu. 
der Gas ln iustrie, Von Jul. Quaglio. 
Mit Holzschnitten und 6 Tafeln. Preis 
2 tl.=4 M., geb. 2fl 25 kr.=4 M. 50 Pf, 
Ii. Motoren, Katechismus der Ein- 


richtung u. d. Betriebes der Motoren 
fêr Kləinindustriello. _ (Halbstabiłe 


Dampfmasahinen, Gaskraft-, Luftexyau- 
sions-, Patrolenm., Wasserdruck- und 
Nakmaschiuen-Motoren.) Von Gaorg Ko. 
sak. Mit zahlr, Holzschn. und 4 Ta- 


1 fl. 60 kr. = 2 M. 70 Pf, geb. 1 fl 
85 kr. = 3 M. 90 PF. 


20 Ilinstr. Preis 3 fl. = 6 M.: + 
Vorsłehenda praktische und im besten Sinne 
Buehhaudiungen vorrAtkig, Bei Francoeinsand 


Kreuzband gesandt. 


LEHMANN & WENTZEL, 


Kosak, Georg Prof. Die Ursachen drr Damptkessel-Explosionen und 
die Mittal zur ihrer Verntittung. Für Heizer, Maschinenwärter, Besitzer von 
Demptwaschinen sowie für Gebildete aller Stande. Nach der neuesten Erfah- 
rungea u. d. Borichten d. Kesselvereins - Ingenieure ausammeugest. 3. rev. u. 
erw. Aufl. Mit 1 Tat. Preis 40 kr. = 80 Pt. 

Scherer, Lehrbuch der Chemigraphie und dar verwandten Fach- 
ter zum Gebrauche fir Buchdrucker, Litographen, Fotographen etc. Mit ca. 


Verlagshandlung werden dieselben nach allen trien dos 


WIEN, 1. Opernring 17. 


teln. Preis 1 tl, 50 kr. = 3 M. geb. 
1 fl. 76kr = 3 M. 50 Pf. 


populżre Sehriften sind in allen besseron 
ung des Betrages (dureh Postkartu) an die 
eltpostvereiaes franco unter 


Buchhandlung für Tecknik und Kunst, 


dkipuwiódaininy radaktor Jsa Dotik kaúaki. 
i 


podciągnąć, otrzyma wynagrodzenie do 500 zir. JE 


AWICZOÓŁY 


3653 
2—? 


i Jarząbki 


ciągle utrzymuje handel 


l. MARKIEWICZA 


we Lwowie, w Rynku | 42. 


anie WORKI stare 


ywang na morzu do czystych towa- 
polecamy tanio w wie kich partjach 
wżłe, suchary lub sól itp. 


Schwabe £ Walters 


3 4 w Hamburgu. 


ieszezamy poniżej pisma pochlebne, 
19 c. k. nadwornemu dentyście panu 
J. Popp we Wiedniu, 


fabry! antowi sławnej 


edy anaterynowej 
do ust, 
uem poimijamy każie 
wag © "m ńachwalanie : 
|Do pana c.k dentysty nadwornego Popp. 
I Pańską wodę anaterynową do ust rog- 


pod tym 


bierałein i znalazłem takową polecenia 
godną. 3690 ñ —6 
Wiedeń. Prof Oppolzer, 


rektor mag. profesor ma e, k. klinice wa 
Wiedniu, król. saski radca dworu itp. 
j Poświadczam, Że vd dłuższego. czasu 
jużywau ze skutkiem anaterynową wode du 
iust, wyrabianą przez c. k. dentysty 1na 
jdwornego J. G. Popp i ırzekonałem się o 
błogoczynnej skuteczeności onej. 

Baron Louis Pereira m. p. 


C. k. konecejonowumny 


Korneuburgski proszek, 


kuncesjonuwany brzeź c, k, rząd austr., król. pruski i król. saski, 
Gdszezególniony medalem  launburskim , loudyńskim , paryskiiu , 
muichowskim i wiedeńskim, używany z najlepszym skutkiem w staj- 
niach kvólowy angielskiej, jakuteż króta pruskiego, 

Takewy pomaga według długoletniego doświadczenia u 
na gruczoły, kołki; u bydła przy podojach krwawych, ua krew, 
wzdęcie, i służy do polepszenia mleka, w ogóle na wszystkie słabości zaa | 
nów respiracyjnych i trawienia. 

Użycie c. k konces proszku Korneubusgskiego dla bydła 

okazuje siy także bardzo połytecznam dla zdrowych zwierząt domo- 

z4 wych, ponieważ takowy reguluje funkcje organów, usowa nagro 

- a madzone a nieprzetrawiude pożywienie, i pomaga naturalnemu opo 
towi przeciw wpływom saraźliwym, i 


Niżej podpisana zaświadcza pa u c k. 
dentyście nadwornemu J. G. Popp z przye 
jelunością i zgoduie 2 prawdą, Że używa 
lam od dłuższego czasu wodę anaterynową 
do ust i przekonałam się, Że takowa 7 po- 
wudu swej dobroci i przyjemnego smaku 
moż» być powszechnie poleconą. 

Wiedeń "Teresa księżna Esterhazy. 


Szanowny Panie! 

Przyjmij pan moje najżywsze podzię- 
kowanie za pańską miłość i dobroć, którą 
przyczyniłeś sie do pielęgnowania umie. 
szczunych dzieci wzukładzie Marji Elżbiety, 
Niektóre dzieci cierpiały na skrofuliczny 
szkorbat w ustach  Udzieliteś pan bez- 
płatnie wody anaterynowej do ust, a jego 
troskliwości zawdziączają dzieci szybkia i 
radykalne wyzdrowienie. W imieniu tych 
dzieci, od swych cierpień uwolnionych, tu- 
dzież w imieniu zakładu wyrażam Mu moje 
wdzięczne uznanie i szacuuek, 3 

Uniżona hrabina Frios, 
\rzełołžona towarzystwa Marji Elżbiety. 


C. k. wyłącznie uprzywilejowany 


. » 
b K] x p 
Plyn restytucyjny dla koni, 
. (Restitutions- Fluid) 
Frauciszka Jana KWIZDY w Korneuburgu. 
Uznany przez Wysokie c, k. władze sanitarne troskliwie rozbierany, a potem 
przez ces. Mość Franciszku Jożeła I. wyszczególniony wyłącznym przywilejem. 
Takowy utrzymuje konia nawet przy największych wysileniach uż do późnegu 
wieku, wytrwalym i rączym i służy osobliwie do wzmocnienia przed i po wysi- 
leuiu i większych trudach; jest dalej środkiem na sparaliżowanie częściowe, 
reumatyzm, obrzękłość Ścięgni, wywichnięcia i skaleczenia i t. d. 


Jedna flaszka L złr, 40 ct. 


Bilister (ostre nacieranie) przeciw ochwatowi, tupkowi, martwej 
kości, ukrościom obrączkowyw, obrzękłościota, spadnięcin ścien 
gień, gąbczastym narościom, yąbczastym marościom na kolanie, 
piephacke, basenhacke; (Kierbacke), przeciw chorobom w ko- 
ściach w ogóle, na zatwardziałe gruczoły. Cena słoika 3 zł 
22 P 

Maść na kopyta końskie , leczy kruche, łatwo pę 

kające I popadane kopyta t t. p. — Jedna puszka I złr. 25 ct. 

Proszek przeciwko gniciu kopyt u koni. -—- 

Flaszka | złr. 70 ct. 3064 2 --3 


Pokarm wzmacniający dla koni bydła © przdsiego podr. - 
towania wychudłych zw erząt domowych, rozweseia usposobienie i powię 
ksza tuczność, Wielka skrzynka 6 zt., mała skrzyuka u zł. Pukiecik 30 cb. 


Pigułki dla psów przeciwko psiej chorobie, kur 
czom, zawrotowi, padaczce, gośćcowi innym zwykłym 
chorobom u psów. 
Niezawodny środek pr-zerwsatywnay na wściekliznę. 
Cena jednego pudełka 1 ztw. 
Srodek leczniczy dla drobiu, przeciw zarazio i zwykłym cho- 
robom gęsi, kaczek, kur, pantarek, pawiów i t. p — Cena paczki 40 ent. 
Proszek dla nierogacizny przeciw zapaleniu. 
Cena wielkiego pakietu 1 złr, 36 ct. — Pół pakietu 63 ct. 
Srodek przeciw chorobom owiec, przeciw desenterji u 
jugniąt, motylicy, Pakiet 85 ct. 
Huile balsamieque, Bittnera, na robaka w uchu u psów, Flaszka zł. 2.25, 
Olej na liszaje i strupy i na wszolkie wyrzuty naskórne psów 
Flaszka 1 zł 50 c. 


Przeciw nieznośnemu cuchnięciu uat, 
tudzież przeciw cierpieniom części ust 
Szanowny panie Dr. Popp! 
Ponieważ po użyciu naterynowuj wod 
do ust doznałam błogoczynnej skuteczności, 
gdyż nio tylko uwolnitem się od nieprzy- 
jemnego udoru w ustach, lecz wzmocniłem 
nią część ust. uia mogę pominąć, abym 
paun nie wyraził imago najżywszego po- 
dziękowania i zarazem polecam tę wodę 
każdemu najmocniej. 
Wiedeń, Anna Funk z domu Senftenau, 
żona ce. k, podpułkownika, 


Pilomba do zębów, 


do wypełnienia próżnych zębów 
przez siebie s «mego, 2 zł, 10 e. 


Anaterynowa pasta do zębów, 
cena I Zł 22 e, 

Popa anaterynowa pasta do 
zębów, 35 c. 


Roslińny proszek do zębów, 


cena 63 c. 

Do nabycia we Lwowie: apteka Mil- 
linga, apt. pp. P. Mikolascha, J. Beisera, 
Zygmunta Ruckera, Jakóba Pipesa, K. 
Krzyżanowski apt., K. Strzyżowski, M. 
RD i A. Sklepiński apt. W KRAKO- 
WIE: J fTrauczyński apt, W. Jaun, J. 
Fənz, W. Kotajny, E. Stockmar apt., N. 


Rodyk apt. 

1 A syfilityczne czyli 
U hor oby weneryczne, tak świe- 
|ż0 powstałe jako też zaniedbane lub źle 
wyłeczone, —wszelkie inne tympodobne 
słabości, — zgnbne skutki samogwał- 
tu n. p. osłabienie nerwowe, upływ na- 
sienia, impotencję, początki suchot itd. 
leczy na podstawie ścisłych badań i li- 
cznych doświadczeń podług najpew. 
niejszej w żadnym kierunku nieszko- 
|dliwej metody, gruntownie i pod naj. 
ściślejszą dyskrecją, specjalista chorób 
syfilitycznych i skórnych, praktyczny 
|lekarz medycyny, chirurgii i aknszerji 


Jan Kurpiel , 
przy nlicy Sobieskiego nr. 12 wdoma 
p. Bałutowskiego we Lwowie, ordynuje 
od 9. do 12. przed, i od 3. do 5. po 
południu. — Zamiejscowym, którym na 
przeprowadzeniu kuracji w ściełej dy- 
skrecji (w małych miastach i wsiach 
prawie niemożebnej) zależyć powinno, 
udzielu rady listownie i wyseła lekar- 
stwa w ten sposób, iż adresat najmniej- 

szemu podejrzeniu uledz niemoże, 
Jednego słabego może na czas 
knracji pomieścić u siebie. 3700 26 —48 


Prawdziwe wyroby weterynaryjne są do nabycia: 

We Lwowie : Konstanty Iskierski, apt P. Mikolascha, apt. J. Beisera, 
apt. Zyguun. Raska (diw: Tomanka), Jakóba Piepesa; Władysława "Topy, 
apt, w handlu St. Markiewicza; w Krakowie M. Jawornick w rynku gł. kam. 
Kirchiuajera , budzież we wszystkich niemal miastach królestwa Galicji są składy 
urządzone, które od czasu do czasu i podają polski w ogłoszeniach. 

Dla suworowanią się przeciw fałszowaniom- 
| Przestroga. uprasza się na to baa iż płyn restytu, 
cyjny Franciszka Janu Kwizdy jest tylko ten prawdsiwy, który c. k. wyłą 
cznym przywilejem odznaczono, i nie potrzeba go przeinieniać z inneini podobnemi 
fabrykatami, dalej zwraga się na to uwagę, iż na każdej etykiecie proszku kor- 
neuburskiego , moje niżej zamieszczone nugwisko napisane czerwoną furbą się 
znajduje, uwusum przeto za mój obowiązek uwiadomić, że są w handlu fułszo- 
wane środki, które złożone są z bezskutkujących i nawet szkodliwych ingre 
djencji, przed zakupnem których ostrzegum. 


SĘ” Ktoby mi talszerza wskazał, który nadu- 
żywa mej marki ochronnej, abym go mógł przed sąd 


N pe > fs 4 de ; 
Galicyjski Bank kred owy 
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we Lwowie ulica Jagielońska i. __ 
podaje do wiadomości, iż począwszy od 1. września 18/; 


wydaje następujące 
ASYST 
5) 


ty kasowe 


procentowe za 14-dniowem wypowiedzeniem i 

5’ „ 30 
4 " » " 3 

" 1) 90 LL) "” DO 


Wszystkie w obiegu będące G', procentowe asygnaty ka- 
sowe z 0)dniowem wypowiedzeniem oprocentowują się po 6'] |, tylko 
do dnia 1. grudnia 1877., zaś G procentowe z 30dniowem wypowie- 
dzeniem po 6”, tylko do dnia 1. października 1877. 
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